
Prezydent Francji PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

.Wywiad Edwarda Gierka dla francuskiej TV
jemnych stosunków między jjbu
naszymi państwami, jak też fakt
o szerokich reperkusjach ogól­
noeuropejskich. Szczególną wy­
mowę nadaje jej zwłaszcza to,
że odbywać się będzie w dniach

rozstrzygających o ostatecznym

Transmisja w PR i

Dzisiaj o godz. . 15.25
skie Radio i Telewizja
kolorze) w programach
szych transmitować
przebieg uroczystego
tania w Warszawie
denta Republiki Francuskiej
Valery’ego Giscard d’Estaing.

TV

Pol-

(w
I-

będą
powi-

prezy-

i

Gratulacje
z Polski

Z okazji święta narodowe­
go Republiki Islandii, przy­
padającego w dniu 17 bm.,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wys
stosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Republiki
Kristjana Eldjarna.

WARSZAWA (PAP)
Dzisiaj na zaproszenie I sek­

retarza KC PZPR — Edwarda
Gierka, wystosowane w imieniu

najwyższych władz PRL, przy­
bywa z oficjalną wizytą do Pol­
ski prezydent Republiki Fran-

cuskiej Valery Giscard d’Estaing
z małżonką.

Wizyta ta, pierwsza jaką no­
wy szef państwa francuskiego
składa w kraju socjalistycznym,
stanowić będzie zarówno donio­
słe wydarzenie w dziejach wza-

terminie zakończenia obrad

Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie.
Doniosłym impulsem dla dal­

szego zacieśnienia tradycyjnie
przyjacielskich kontaktów z

Francją i podniesienia naszych
wzajemnych stosunków na no­
wy, wyższy poziom była wizyta,
jaką w październiku 1972 r. zlo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Uroczystość z udziałem premierów PRL i NRD

Przędzalnia „PRZYJAŹŃ"
przekazana do eksploatacji

i stanowiącej
obu krajów,

które będzie
zarządzane i

KATOWICE (PAP)
16 bm. w Zawierciu odbyło się

oficjalne przekazanie do eksplo­
atacji przędzalni bawełny „Przy­
jaźń”, wzniesionej wspólnymi si­
łami Polski, i NRD

■wspólną własność
Przedsiębiorstwo,
również wspólnie
na równych prawach eksploato­
wane, jest przykładem bliskich
więzi łączących Polskę z NRD,
racjonalnego podziału pracy i

wykorzystania specjalizacyjnych
możliwości, a także symbolem
stale pogłębiającej się socjali­
stycznej integracji gospodarczej.
W uroczystości wzięli udział

premierzy rządów PRL i NRD —

Piotr Jaroszewicz 1 Horst Sin-
dermann.

Przędzalnia „Przyjaźń” wybu­
dowana została w ciągu 33 mie­
sięcy, a więc o 22 miesiące wcześ­
niej niż przewidywał to cykl o-

bowiązujący dla tego typu in­
westycji. Stało się to możliwe

dzięki wykorzystaniu najlep­
szych doświadczeń praktyki bu­
dowlanej Polski i NRD.

Po upływie dwóch lat od roz­
poczęcia budowy tego wielkiego
nowoczesnego zakładu, wyposa­
żonego w 145 tys. wrzecion, w

przędzalni ,.Przyjaźń” wyprodu­
kowano pierwszą przędzę. Do tej
pory dostarczono jej już ponad
700 ton.

Uzyskanie pełnej zdolności

produkcyjnej, trwająeej w za­
kładach tego typu 15 miesięcy,
w „Przyjaźni” ma nastąpić w

ciągu 9 miesięcy. Ponad dwuty­
sięczna, przeszkolona w zakła­
dach polskich i NRD-owskich

załoga, składająca się głównie z

kobiet, produkować będzie rocz­
nie ponad 12 tys. ton przędzy z

bawełny radzieckiej.
Po zapoznaniu się z nowoczes­

nym zakładem, premierzy Pol­
ski i NRD uczestniczyli w spo­
tkaniu z budowlanymi i załogą.

Zabierając głos, P. Jaroszewicz

podkreślił znaczenie oddanej do

użytku inwestycji i podziękował
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowy

regulamin
studiów

a sesja

Czy studentów stać już na samodzielność? .

(Inf. wł.) Nowy regulamin studiów zwiększa samodzielność
studenta, pozwąla mu na wygodne rozplanowanie terminu egza­
minów itp. Jeden warunek: do 30 września wszystkie zaliczenia

muszą być zdobyte, egzaminy zdane. To wywołało obawy —

czy studenci są na tyle dojrzali, by nie odkładać egzaminów
na ostatni termin?

O opinie — na gorąco, w połowie trwającej sesji — pytaliś­
my w kilku uczelniach.

Doc. dr hab. ANDRZEJ PILCH (prodziekan Wydziału Fl-

Iozoficzno-Historycznego UJ):
Obawy nie spraw.dziły się. 90 proc, studentów zdało wszyst­

ko w terminie tak w zimowej jak i letniej sesji. Niepokoi na­
tomiast
walano

RED.:

jedynie
magania?

Doc. Pilch:
ces 'trwający

niewielka ilość ocen bardzo dobrych. Tak, jakby zado-

się oceną pozytywną, a nie najlepszą.
A może egzaminatorzy przekonani, iż staja przed
rzeczywiście przygotowani studenci, podwyższyli

nimi

wy-

pro-— Nie sądzę. Wymagania rosną, ale jest to

już kilka lat. Nie jestem w tej chwili w stanie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

• Od5lipca—
sygnał szybciej

Informacji udzielają z-cy dyrektora
Okręgu Poczt i Telekomunikacji inż.

inż. Bronisław SOBAS Kazimierz

MARONA

Krakowska
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PaRTII ROBOTNICZEJ

CENIMY
WyróżnieniO najlepszych — uznaniem dla wszystkich ludzi, dobrej roboty

(Inf. wł.) Czytelnicy poznali
fich z publikacji prasowych.
Dziennikarze witali się jak z do­
brymi znajomymi. Po raz trze­
ci, jako że już od trzech lat
„Gazeta Krakowska” honoruje
ludzi dobrej roboty — w takiej
liczbie i w tak szerokim gronie
doszło do bezpośredniego kon­
taktu bohaterów reportaży z

dziennikarzami i przedstawicie­
lami władz, którzy przybyli na

wczorajsze niecodzienne spotka­
nie. Ludzi dobrej roboty repre­
zentowało kilkudziesięciu z ty­
sięcy pracowników różnych
dziedzin, którzy w codziennym
trudzie — w zakładach produk­
cyjnych i na roli, w pracow­
niach naukowych i laborato­
riach, na placach budów lub też

parając się działalnością kultu­
ralną tworzą radośniejsze dziś 1

lepsze jutro naszego kraju. Tru­
dno się ustrzec wielkich,
brzmiących nieco pompatycznie
słów relacjonując spotkanie lu­
dzi, których kolegium redakcyj­
ne „Gazety Krakowskiej” posta­
nowiło wyróżnić pamiątkowymi

medalami „Za mądrość i dobrą
robotę”.

Witał ich oraz uczestniczących
w spotkaniu członków Sekreta­
riatu KK PZPR w Krakowie z

I sekretarzem Witem Drapichem,
I sekretarza KW PZPR w No-

wym Sączu Henryka Kosteckie­
go, prezydenta m. Krakowa Je­
rzego Pękalę — redaktor naczel­
ny naszej „Gazety” Zbigniew
Regucki.

O znaczeniu uznania dla ludzi,
którzy są siłą twórczą, dynami-

zującą społeczeństwo, dźwigają
na sobie trud przyspieszania
rozwoju kraju — mówił Wit

Drapich. Osiągnięcia minionych
30-tu lat są najlepszym argu­
mentem i wymownym przykła-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2>

w

Skawinie, prof. dr Karol Estreicher, Mieczysław Warszawski — dyr. kopalni „Janina" w Libią­
żu, Antoni Jurek — rolnik z Dojazdowa, Jerzy Hajdukiewicz — dr medycyny, taternik z Za­
kopanego, Zbigniew Łukasik — pilot sanitarny z Krakowa. Fot. OTTO LINK

lewej: Marła Falkowska — kierowniczka Zakładu Doświadczalnego Huty Aluminium

W Portugalii

Operacja „stop”
przeciwko

kontrrewolucji

Nie może osłabnąć rytm pracy

Godzić urlopy z produkcją

Rozmowy
Ford — Scheel

W poniedziałek po połud­
niu prezydent Ford przyjął
w Białym Domu przebywa­
jącego w USA z oficjalną
wizytą prezydenta RFN Wal­
tera Scheela. Jest
sza wizyta od 1958
sydenta RFN w

Zjednoczonych.

to pierw-
roku pre-

Stanach

Eksperymenty
w kosmosie

Zgodnie ■ zaplanowanym
programem załoga orbitalnej
stacji naukowej „Salut-4”
przeprowadziła w niedzielę i

poniedziałek rano ekspery­
menty techniczne. Piotr KH-
muk i Witalij
posługiwali się
atemami i

przeznaczonymi
nia stacji względem poszcze­
gólnych ciał niebieskich.

Siewastjanow
nowymi sy-
przyrządami,
do orientowa-

Oświadczenie

• W 1977 r. - automatyczne
połączenia międzymiastowe

© Czy nir tak dawna zmiana dyrekcji poczt
w Krakowie obiecuje rychłe uzdrowienie teleko­
munikacji w mieście?

— Dyrektorzy nie zastąpią kabli i central te­
lefonicznych, poczekać musimy — wszyscy —

na ukończenie inwestycji. Pierwszą jaskółkę o-

biecujemy na 5 lipca.
£ Co to będzie?
— Nowa centrala miejska na 10 tys. numerów

zlokalizowana na Grzegórzkach. Właśnie 5 lipca
o godz. 14 nastąpi przełączenie części starych te-

(DOKOŃCZENIE NA SIR. 2)
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LIZBONA (PAP)
Radio portugalskie ogłosiło ko­

munikat ofiejalny „COPCON-u”
(dowództwa operacyjnego na

kontynencie — głównej siły za­
pewniającej utrzymanie ładu I

porządku w kraju), w którym
poinformowano o dokonanym
przez niewielką grupę kontrre­
wolucjonistów i wrogów narodu

napadu na jedne z koszar woj­
skowych w celu zdobycia broni.

W związku z tym — głosi ko­
munikat — siły „COPCON-u”
przeprowadzają w całym kraju
operację „stop”, która polega na

przejęciu pełnej kontroli środ­
ków komunikacji drogowej I

sprawdzaniu pojazdów i tożsa­
mości pasażerów. Szczególne
środki ostrożności zastosowano
15 bm., w niedziele w okolicach

Lizbony, Porto i Coimbry.
Dowództwo „COPCON-u” zwró­

ciło się do ludności z wezwa­
niem. ażeby niezwłocznie infor­
mowała władze o wszelkich o-

znakach podejrzanych działań
elementów kontrrewolucyjnych.

Światowe
forum kobiet

MEKSYK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ

Kurt Waldheim dokona w

najbliższy czwartek otwarcia

pierwszego Światowego
Zgromadzenia Kobiet, które
będzie obradować w stolicy
Meksyku do 2 lipca. W zgro­
madzeniu, zorganizowanym z

okazji Międzynarodowego Ro­
ku Kobiet, weźmie udział 10

tys. przedstawicielek wszy­
stkich krajów świata.

Kobieca wyprawa w Himalaje

TRYBUNA

,.Rucha czy bezruch?
*ła Ryn

/V pełnia
*infi.

Poetów” — tłumy ludzi. Czerwiec,
turystycznego. ^Europejska” w re-

w remoncie. Doprawdy nie

I snów jak co roku, pól Polski wybiera się nad morze, a dru­
gie pół — w stronę gór. Na pewno większość ludzi w dusznych
murach fabryk i urzędów chciałoby odpoczywać w czasie let­
niej kanikuły na świeżym powietrzu, ale nie może w tym
okresie osłabnąć rytm pracy zakładów wytwórczych. Ważne

jest więc takie rozłożenie urlopów letnich, by nie
one z realizacją zadań produkcyjnych.

W Fabryce Maszyn
Odlewniczych

lipcu i sierpniu, wypoczy-
będzie 15 proc, pracowni-
zatrudnionych bezpośred-

W
wać
ków
nio w produkcji. Nieco większy
odsetek urlopowiczów przypada
na personel biura konstrukcyj­
nego i technologicznego, gdyż
nie wpłynie to ujemnie na pra­

kolidowały

Dotychczas o-

produkćyjńe

nie i w Lanckoronie, a w wyni­
ku wymiany z innymi przedsię­
biorstwami — w Charzykowie
na Pojezierzu Kaszubskim oraz

w Łukuciu i w Niechorzu nad

Bałtykiem. Część pracowników
„Famo" wyjedzie na wczasy do
NRD. (ts)

cę tych placówek,
we, dobre wyniki
Fabryki Maszyn Odlewniczych
za 5 miesięcy br. i racjonalnie
zaplanowane urlopy na sezon

letni — zapewniają osiągnięcie
pomyślnych rezultatów — rów- danowie) od końca ub. roku zna

nież w III kwartale br. Dodaj­
my, że wszyscy chętni otrzy­
mali miejsca w zakładowych o-

środkach wczasowych w Muszy-

W krakowskiej
„Armaturze”

. Każdy pracownik 3,5-tysięcz-
nej załogi (wraz z filią w Jor-

termin swojego urlopu. Plan
wczasów realizowany jest kon­
sekwentnie, co jednak nie zna-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Indirv Gandlii
«/

Przemawiając w poniedzia­
łek na wiecu przed swą re­
zydencją w Delhi premier
Indira Gandhi oświadczyła,
że jest zdecydowana dopro­
wadzić do złagodzenia kon­
trastów społecznych w In­
diach bez względu na prze­
szkody stawiane na drodze
do tego celu przez opozycję.

Jak wiadomo — prawica
indyjska demagogicznie do­
maga się ustąpienia Indiry
Gandhi, powołując się na o-

rzeczenie sądu stanowego w

Allahabadzie, który uznał 12
hm., że premier Indii dopu­
ściła się dwóch uchybień w

trakcie swej kampanii wy»
borczej w 1971 roku. Sąd u-

nieważni! mandat poselski
pani Gandhi, ale wstrzymał
wykonanie tej decyzji, pozo­
stawiając jej czas na odwo­
łanie się do Sądu Najwyż­
szego. Przywódcy Partii
Kongresowej odrzucili żąda­
nie prawicy i oznajmili, że
wobec zawieszenia decyzji
sądu pani Gandhi nie ma

obowiązku podać się do dy­
misji. Stwierdzili też, że

sprawy zakwestionowane

przez sąd stanowy maju
charakter prawno-techniczny
1 w niczym nie podważają
autorytetu moralnego pani
Gandhi.

Przewodniczący Partii Kon­
gresowej D. K. Barooah w

obszernym oświadczeniu wy­
kluczył możliwość rezygna­
cji pani Gandhi.

Przed rezydencją premie­
ra piąty dzień z rzędu gro­
madzą się sympatycy pani
Gandhi, aby zamanifestować
zaufanie do jej przywództwa.

Sianokosy na ukończeniu .

Gorące dni rolników
(INF. WŁ.) Ostatnie dni przy­

niosły doskonałe warunki do
koszenia trawy na użytkach zie­
lonych. Toteż sianokosy trwały
codziennie do późnych godzin
nocnych, a wielu rolników rów­
nież i w niedzielę suszyło czy
zwoziło paszę. Nie wszędzie jed­
nak w pełni wykorzystano —

pogodę. Opóźnia się koszenie łąk
wokół Krakowa: wystarczy je­
chać w kierunku Skawiny, aby
zobaczyć enklawy dorodnej tra­
wy.

Prawie w stu procentach na­
tomiast skoszono trawę w gmi­
nie Proszowice — mówi kierow­
nik służby rolnej Ryszard Brze-
źnicki. W większości siano zo­
stało też zwiezione do stodół.
Na uwagę zasługuje m. in. fakt,
że wszystkie łąki zaraz po zbio­
rze zostają nawożone.

W gminie opracowano też już
plany pracy w polu w okresie
żniw. Sprzęt mechaniczny jest w

pełni sprawny.

Dzięki dobrej pracy Spółdziel­
ni Kółek Rolniczych koszenie
traw przebiegało u nas bardzo

sprawnie — oznajmia pracowni­
ca służby rolnej z gminy Woj­
nicz (woj. tarnowskie) Izabela

Strychała. Natychmiast po sko­
szeniu łąk Spółdzielnia wysie­
wała nawozy mineralne, a w ze­
społach robiono to komplekso­
wo. Zbiór zbóż odbywać się bę­
dzie na przeszło 2.400 ha. Ma-

sąyny potrzebne przy żniwach
są gotowe, a członkowie ZSMW

organizują ekipy dla pomocy
ludziom starszym.

Ponad 80 procent łąk skoszo­
no w gminie Lubień w pow. no­
wosądeckim — relacjonuje na­
czelnik gminy Franciszek Bu­
dyń. Przy żniwach pomagać bę- I
dzie młodzież , ZSMW, kierow­
nictwo gminy zwróci się też □
„posiłki” do opiekuńczego Za­
kładu Energetycznego Kraków
Miasto. cz> MAŚLANA

Kissinger o stanowisku

chińskich przywódców
Sekretarz stanu USA, H. Kis­

singer w wywiadzie dla „U. S .

News and World Report”, poru­
szył aktualne zagadnienia sytu­
acji międzynarodowej.

Sekretarz stanu USA stwier­
dził m. in., iż posiada „konkret­
ne dowody" na to, że Pekin pra­
gnie utrzymania wojskowej obe-.

cności USA w Azji. Przedstawi­
ciele chińscy wspominali o tym
nieraz w rozmowach z polityka­

mi azjatyckimi i niektórymi poli­
tykami amerykańskimi. Kissin­
ger dodał, że kierownictwo chiń­
skie zajmuje takie stanowisko,
ponieważ uważa amerykańską
obecność w tej części świata za

„ważny -element równowagi”.

»

Mądrej glou/le
cSość fhiie słowie:

ŚWIĘTO „GAZETY"

Polki zakładają bazę
na wysokości 5 tys.m

»TaRynku „Noc
l\j pełnia sezonu

“■’

mancie, „Wierzynek"
mogę zrozumieć, jakie motywy kierowały Krakouiskim
Przedsiębiorstwem Przemysłu Gastronomicznego i Wy­
działem Handlu, iż o godz. 22 wypić „Kryniczankę” czy
„Pepsi-colę” w obrębie Rynku Głównego można jedynie
io „Ratuszowej” I to po wykupieniu bonu konsumpcyj­
nego a 20 zł. która to forma była już nieraz poddawa­
no. publicznej krytyce, a w żadnym wypadku nie powin­
na być jedynym sposobem wypicia filiżanki kawy po
wyjściu z kina czy teatru

Ileż razy jeszcze prasa krytykować będzie tego typu
nieudolności, bo trudno to inaczej określić? Podobnie
zresztą z kioskami „Ruchu” Na każdym osiedlu kupić
można papierosy czy gazety od 6 00 do 21 00, tymczasem
w Rynku? Kiosk w PDT otwarty od 12.00 do 20.00 (go­
dzina zamknięcia to zresztą czysta teoria), piękny re­
prezentacyjny kiosk przy Delikatesach" otwarty od 10.00
do 19.00, a trzeci i ostatni mieszczący się na linii A-B
też bywa zamknięty, bo remanent., przyjęcie towaru,
„Zaraz wracam.” itp Nie do wiary ale o wpół do dzie­
siątej rano nie udało mi się kupić przed paru dniami
„Trybuny Ludu” w Rynku Głównym Krakowa.

Doprawdy, brakuje słów...
STEFAN CIEPŁY

(Inf. wł.) Jak już informowaliśmy w najwyż­
sze góry świata Himalaje — Karakorum udała
się przed kilku tygodniami polska wyprawa al­
pinistyczna złożona wyłącznie z kobiet. Polki za­
mierzają atakować Gasherbrum III (7952 metry)
— jeden z najwyższych nie zdobytych przez czło­
wieka szczytów.

Nasze alpinistki — jak wynika z informacji
przekazanej przez krakowiankę Alicję Bednarz
— dotarły najpierw samolotem
stanu — Islamabadu do Skardu.

ry ruszyła karawana tragarzy,
tu i żywności do głównej bazy
koło 5 tysięcy metrów — potrwa prawdopodob­
nie do końca czerwca.

Pó okresie aklimatyzacji, Polki na przełomie
lipca i sjerpnia zamierzają atakować Gasher­
brum Najpierw trzeba będzie pokonać lodowiec
Bultoro. najtrudniejszy będzie jednak ostatni ok.

500-metrowy odcinek, który prowadzi przez bar­
dzo ostry, najeżony blokami skalnymi komin. Je­
den z czołowych alpinistów świata — Austriak
Moravec, który oglądał Gasherbrum III z są­
siedniego wierzchołka Gasherbrum II twierdzi
iż z daleka droga przez komin wygląda bardzo

groźnie. Gdyby Polkom udało się stanąć na szęzy-
cie, byłby to olbrzymi sukces naszego alpinizmu.

ze stolicy Paki-
Stad dalej w gó-
Transport sprzę-
na wysokości o-

Krakowska specjalność

a natychmiast się orientuje, że chodzi o dwudnio­
wa leerię atrakcji, zabaw i niespodzianek, w któ­
rej absolutnie KAŻDY może uczestniczyć. Każdy
przecież znajdzie coś dla siebie.

MIŁOŚNIK:
HISTORII
scenerii, z udziałem

go typu widowisko

— monumentalne
pod Wawelsm, w

tysięcy wykonawców,
na

PIOSENEK
W niedzielę wieczorem
DZIANKA.

SMAKOSZ

świecie!

widowisko
naturalnej

Jedyne te-

artystycz-
i Błoniach.

— liczne występy
ne na. Rynku Gł.

ogromna REWIA — NIESPO-

— wyborne delicje kuchni re­
gionalnych podczas festynu

świńskie
i 2 piwiar-

podczas
na Błoniach: schab pieczony ze śliwkami,
ryto, kwaśnica. baran
nie czekają na niego!

z rożna. 6 karczm

Obok prowadzonego w Ry­
trze przez spółdzielczość zao­
patrzenia i zbytu „Zajazdu
Ryterskiego” usytuowane
zostały regionalne szałasy, w

których mieszczą się kiosk z

napojami chłodzącymi
bufet dań gorących,
wość skonsumowania

kowitych specjałów
sądeckiej na wolnym
trzu w malowniczym
rze doliny Popradu
chwalą sobie turyści.

Fot. St. Smierciak

oraz

Możli-
sma-

kuchni

powie-
plcnc-
bardzo

reprinty
(INF. WŁ.) Zasłużona dla polskiej książki

Drukarnia Narodowa już od kilku lat specjali­
zuje się w tzw reprintach, tj. wydawaniu ksią­
żek dawnych, rzadkich i cennych, metodą foto-
ofsetową. Dotychczas wyszły tu m. in. J. S.

Bandkiego „Historia drukarń krakowskich”,
W. Wittyga „Eńlibrysy bibliotek polskich”,
J. Karłowicza „Słownik gwar polskich”, I. Cho-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

nie) zorga-
w Parku

— specjalnie dla

nizgwane imprezy
Jordana. wśród nich wielki rajd rowerowy, wakacyj­
na estrada zespołów harcerskich, loteria fantowa i ki­
no dla najmłodszych.

MŁODZIEŻ:

KIBICE
— tradycyjne regaty pod Wa­
welem (niedziela, g. 11)
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Godzić urlopy z produkcją
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Goście z Lipska
na spotkaniu w KK

PZPR

Goszcząca w Krakowie de­
legacja Komitetu Okręgowe­
go SED z Lipska, której
przewodniczy sekretarz d/s
nauki KO SED Werner Mar­
tin, odbyła w dniu wczo­
rajszym spotkanie w KK
PZPR podejmowana przez I
sekretarza KK Wita Drapi-
cha. Goście z Lipska żywo
interesowali się problemami
pracy partyjnej jak również

problemami przeprowadzonej
u nas reformy administracyj­
nej. Następnie członkowie

delegacji złożyli wizytę wła­
dzom Politechniki Krakow­
skiej a w godzinach popołud­
niowych udali się do Wie­
liczki,

Powstał Zarzqd
Krakowski TPPR

(Inf, wŁ) Wczoraj z udzia­
łem wiceprzewodniczącego
ZW, wiceprezydenta m. Kra­
kowa Zdzisława Wojtowicza
odbyło się plenarne posiedze­
nie Zarządu Wojewódzkiego
TPPR w Krakowie, które na

podstawie decyzji ZG Towa­
rzystwa zmieniło nazwę na

Zarząd Krakowski TPPR.
Kierownictwo Zarządu Kra­
kowskiego tej organizacji
stanowi aktyw wyłoniony na

XII Zjeździe wojewódzkim,
przewodniczącym Zarządu
jest Andrzej Czyi.

W związku z reformą ad­
ministracyjną kraju 26 dzia­
łaczy byłego ZW TPPR

przechodzi do pracy w za­
rządach wojewódzkich tej
organizacji w Tarnowie, No­
wym Sączu, Katowicach,
Bielsku Białej. Zarząd Kra­
kowski TPPR wzbogacony
będzie o przedstawicieli
wielkich zakładów pracy
Skawiny, Wielitzki, Niepoło­
mic,

'

Krzeszowic, Słomnik,
Skały, (jędrz.)

Współpraca naukowa

(Inf. wł.) Dzisiaj w Krako­
wie rozpoczyna się 4-dniowe

posiedzenie polsko-czechosło­
wackiej komisji obradującej
nad dalszym rozwojem wza­
jemnych kontaktów nauko­
wych. Delegacji czechosłowa-

ckiej przewodniczy I zastęp­
ca ministra szkolnictwa prof.
dr F. Jagos, a polskiej wice­
minister nauki, szkolnictwa

wyższego i techniki prof. dr
R. Ney. (ms)

Laureaci z Żywca
wystqpiq

w Zakopanem
(Inf. wł.) Jury Ogólnopol­

skiego Festiwalu Folkloru

Góralskiego, który zakończył
się w poniedziałek w Żywcu,
ogłosiło wczoraj swój wer­
dykt, kwalifikując do udzia­
łu w tegorocznym Międzyna­
rodowym Festiwalu Folkloru
Ziem Górskich w Zakopanem
— 7 zespołów regionalnych i
5 kapel. W Zakopanem wy­
stąpią zespoły: „Juhas” z Uj-
solów, „Dolina Dunajca” z

Nowego Sącza, „Szczawnica”
ze Szczawnicy, „Skalni” z

Krakowa, „Gronie” z Żyw­
ca, „Lachy” z Nowego Są­
cza i Zespół im. F. Skupie­
nia z Białego Dunajca oraz

zespoły muzyczne: „Dolina
Dunajca” z Nowego Sącza,
„Harnasie” z Poronina, Ka­
pela Góralska z Zawoi, „La­
chy” z Nowego Sącza i „Gro­
nie” z Żywca. (p)

Spotkanie po łatach

(Inf. wł.) Marszowice (gmi­
na Niegowić) były wczoraj
miejscem niecodziennej uro­
czystości. Mieszkańcy tej
wioski gościli delegację ra­
dziecką, uczestników marato­
nu przyjaźni, którzy wraca­
ją do kraju po przebyciu
trasy od Moskwy do Berli­
na. Wśród nich był również

prof. Oleg Łoś dowódca od­
działu wyzwalającego w sty­
czniu 1945 Marszowice i te­
reny gminy Niegowić.

Halny w Tatrach
W Tatrach zerwał się

wczoraj wiatr halny, którego
prędkość na Kasprowym
Wierchu wynosiła 20 m/sek,
a w porywach do 34 m/sek.
Wskutek nie sprzyjającej po­
gody — w górach zamarł
ruch turystyczny.

’

(p)
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czy, że w indywidualnych, uza­
sadnionych przypadkach nie są
możliwe zmiany.

W nadchodzącym kwartale co

miesiąc około 15 proc, załogi bę­
dzie na urlopach, m. in. we

własnym ośrodku w Piwnicz­
nej, w Łazach koło Koszalina i
w Bułgarii. Jak ów procent nie­
obecnych zaważy na planach
produkcyjnych? Otóż stosunko­
wo tylko nieznacznie, gdyż w

III, urlopowym kwartale, prze­
widziane zostało wykonanie 24,3
proc, rocznych zadań. Uda się
więc pogodzić zadania produk­
cyjne z możliwością wykorzy­
stania w miesiącach letnich na­
szej bazy wczasowej, którą or­
ganizowaliśmy przez wiele lat —

powiedział nam dyrektor d/s

pracowniczych, (ks)

Wypoczynek budowlanych
Letnie nasilenie urlopów dla

krakowskich budowlanych jest
okresem szczególnie trudnym. W
budownictwie mieszkaniowym
notujemy poważne opóźnienia
realizacji planów i dlatego za­
mierzone na początku roku

zmniejszenie zadań w lipcu i

sierpniu nie wszędzie będzie mo­
żliwe. Jak co roku przewidziano
też urlopy okolicznościowe z o-

kazji prac żniwnych, z których
korzysta liczna jeszcze w bu­
downictwie grupa robotników-
chłopów.

Główny nacisk w tegorocznej
akcji letniej przedsiębiorstwa'

budowlane kładą na organizację
wypoczynku dzieci pracowników
na koloniach. Wiele uwagi po­
święcono dobremu przygotowa­
niu ośrodków wypoczynkowych
i kolonijnych, jakimi dysponuje
wiele krakowskich przedsię­
biorstw. M. in. oglądaliśmy go­
towy na przyjęcie turnusów let­
nich ośrodek KBM w Gródku
nad Dunajcem, piękny ośrodek
KPISiE w Piwnicznej, gotowy
ośrodek „Hydrobudowy” w

Łomnicy i wiele innych placó­
wek, które już dziś zaludniły
się wczasowiczami i młodzieżą.

(j. rat)

W nowosądeckim ZNTK

Jak Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego w Nowym Są­
czu rozwiązują problem urlo­
pów swej 4,5 tys. załogi? — py­
tamy zastępcę kier. Działu Kadr
i Szkolenia Stanisław* Tomasi­
ka.

Pod koniec każdego roku o-

pracowujemy plan urlopów w

konsultacji z załogą. Ulega on

później pewnym korektom, ale
nie odstępujemy od żelaznej za­
sady proporcjonalnego układu
sił między pracującymi a wy­
poczywającymi. Ponadto wśród

kolejarzy jest wielu wędkarzy
i turystów, którzy chętnie ko­
rzystają z urlopów poza sezo­
nem letnim, kiedy to łatwiej o

rybę ,1 miejsce w schronisku.
Ponad 490 naszych pracowników
przebywać będzie we własnym
ośrodku wczasowym w Znami-

rowicach nad Jeziorem Rożnow­
skim (96 miejsc), mają też po­
wodzenie wczasy wykupione w

Krynicy Morskiej, Jastarni i

Kuźnicy jak i wczasy wagono­
we na wybrzeżu, (jot-ka)

Eksperyment w „Ponarze”
W pięciu miejscowościach

wczasowych w różnych częściach
kraju wypoczywać będą tego
lata pracownicy Fabryki Obra­
biarek Specjalizowanych ,,Po-
nar" w Tarnowie. Mimo sporej
ilości miejsc, organizatorzy; wy­
poczynku w „Ponarze” nie mają
łatwego życia. Najwięcej chęt­
nych jest na urlopy w okresie
od lipca do połowy września.

Zaważyła tu zmiana terminów
zakończenia i rozpoczęcia roku

szkolnego. Dodatkowo jeszcze
na urlopy w tym właśnie cza­
sie reflektują i chłopi-robotnicy
a także osoby studiujące zaocz­
nie’, a jest to grupa w FOS
wcale liczna.

W tej sytuacji chcąc pogodzić
interesy produkcji z urlopami,
dokonano w „Ponarze” pewnego
eksperymentu: w okresie letnim
wysyła się na 2-tygodniowe ur­
lopy całą załogę jednego z zakła­
dów. Eksperymentem objęto za­
kład, którego produkcja ma cha­
rakter pomocniczy w skali fa­
bryki. Autorzy eksperymentu u-

ważają, że po wcześniejszym
przygotowaniu system ten bę­
dzie można rozpowszechnić w

całym zakładzie, (tor.)

Prezydent Francji
przyiivw3 dziś do Polski

• SPORT . SPORT . SPORT »
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POGODA
Krakowskie Biuro Prognoz

IMGW informuje: Polska

znajduje się w zatoce niżo­
wej z pofalowanym frontem
chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie umiarkowane, okresami
duże, możliwość opadów de­
szczu lub burz,
Temperatura
dniem od 20 do 23 st., naj­
niższa nocą od 8 do 10 st.

Wysoko w Tatrach od 8 st.

dniem, do 5 st. nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane, okresa­
mi w burzach dość silne i po­
rywiste, południowo-zachod­
nie.

ORIENTACYJNA POGO­
DA NA NASTĘPNĄ DOBĘ:
Zachmurzenie przeważnie du­
że, przelotne opady i dalsze
ochłodzenie.

^•2—3—4" o—

Chłodniej,
najwyższa

s

gs

Przędzalnia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
serdecznie wszystkim, którzy
przyczynili się do wzniesienia w

rekordowym tempie tego obie­
ktu.

Przemówienie wygłosił rów­
nież H. Sindermann, zwracając
uwagę na fakt, że uruchomienie

przędzalni jest wyrazem konse­
kwentnego realizowania zadań

podjętych w wyniku wzajem­
nych wizyt partyjno-rządowych
Polski i NRD w ostatnich latach.

P. Jaroszewicz i H. Sinder­
mann zapoznali się z najwięk­
szymi inwestycjami przemysło­
wymi na Śląsku i Zagłębiu.
Zwiedzili oni nowo budowane i

już uruchomione obiekty w Hu­
cie „Zawiercie”. Gościli również
na terenie budowy Huty „Kato­
wice”. Obaj premierzy przeby­
wali ponadto na terenie’ Fabryki
Samochodów Małolitrażowych w

Tychach.

Z dalekopisu
■ DO BUKARESZTU przyby­

ła z oficjalną wizytą przyjaźni
delegacja partyjno - rządowa
LRB z I sekretarzem KC BPK,
przewodniczącym Rady Pań­
stwa LRB Todo-rem Ziwkowem
na czele.

■ NOWY SZEF państwa i rzą­
du Republiki Malgaskiej, — D.
Ratsiraka w poniedziałek na

konferencji prasowej oświad­
czył m. in., że socjalizm jest je­
dyną drogą rozwoju Madagas­
karu,

■ WCZORAJ przybył do Kai­
ru z 4-dniową wizytą oficjalną
prezydent Cypru, arcybiskup
Makarios.

■ ARTYLERIA izraelska po­
nownie ostrzelała w poniedzia­
łek miasto Nabatija i rejon Ar-
kub w południowym Libanie.

■ NAJWYŻSZA Rada Wojsko­
wa Hondurasu przeprowadziła
czystkę w siłach zbrojnych te­
go kraju, usuwając ze stanowisk
29 oficerów.

■ W YIENTIANE zaprzysiężo­

ne czterech nowych ministrów i
dwóch wiceministrów rządu ko­
alicyjnego, mianowanych przez
króla Laosu na miejsce usunię­
tych z gabinetu przedstawicieli
skrajnej prawicy.

■ W ALEKSANDRII odbyło
się spotkanie prezydenta Egiptu
Anwara Sadata z prezydentem
Cypru Makariosem. Szefowie
obu państw omówili sytuację na

Bliskim Wschodzie 1 na Cyprze
oraz inne zagadnienia interesują­
ce obie strony.

■ POD PRZEWODNICTWEM

prezydenta Kenii, J. Kenyatty,
rozpoczęły się w poniedziałek w

kenijskiej miejscowości Nakuru

rozmowy przywódców trzech an-

golańskich ruchów narodowo­
wyzwoleńczych. Celem tego spo­
tkania jest uzgodnienie stano­
wisk rywalizujących ze sobą u-

grupowań przed zapowiedzia­
nym na 11 listopada br. ogło­
szeniem niepodległości Angoli.
Prezydent Kenii występuje na

tym spotkaniu w roli mediatora.

..... .. 1....... .

Nowy regulamin
studiów a sesja

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wyjaśnić przyczyn zasygnalizo­
wanego tu zjawiska, na pewno
jednak trzeba się będzie nad
nim dogłębnie zastanowić już
po sesji — jesienią. (ms)

Prof. KAZIMIERZ BISZ­
TYGA (dziekan Wydziału Elek­
trycznego AGH):

Nowy regularftin studiów nie

jest najszczęśliwszym rozwiąza­
niem, w tej chwili mamy 40 po­
dań z I roku o powtarzanie ro­
ku; 10 razy więcej niż wówczas

kiedy obowiązywał stary regu­
lamin. Studenci nauczyli się
kombinować, przedstawiając
wiele zaświadczeń lekarskich, o

które teraz nie jest tak trudno.
RED.; Jak wygląda sprawa ze

skreśleniami z listy studentów

w czasie trwania roku akade­
mickiego?

Prof. Bisztyga: Jest to jeden
z martwych punktów w regu­
laminie; skreślenie wymaga u-

dowodnienia iż w czasie roku
akademickiego student nic" nie

robił, a jest to przecież bardzo
trudne zadanie, do tej pory nie

stosowaliśmy tego punktu re­
gulaminu.

RED.; A oceny z egzaminów
już zdanych?

Prof. Bisztyga: Do tej pory
zwłaszcza na latach starszych
nie są złe, studenci nauczyli się
liczyć, zdają te egzaminy, któ­
re są premiowane do stypen­
diów, jednak dużo jeszcze egza­
minów przekładają na wrzesień.

(kud)

„AURA” -

cała o morzu
Czerwcowa „Aura” z nadzwy­

czajną uwagą potraktowała ob­
chodzone w tym miesiącu „Dni
Morza”. Cały numer od pierw­
szej do ostatniej strony wypeł­
nia problematyka morska, u-

kazana w bardzo interesującym
wyborze tematycznym. Pozwo­
lono nam tu na szeroką orien­
tację w dziedzinie prac związa­
nych z utrzymaniem czystości
wód i plaż Bałtyku, przedsta­
wiono kierunki rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Wybrzeża,
sposoby wykorzystywania jego
walorów dla celów uzdrowisko-
wo-wypoczynkowych. Nad wy­
raz cenna w zawartości treścio­
wej jest np. grupa publikacji
dotyczących działali na forum

min. handlu zagranicz-
gospodarki morskiej

J. Olszewskim (poru-
niej zagadnienie Kon­

międzynarodowym odnośnie do

ochrony zasobów biologicznych
Bałtyku i jego środowiska mor­
skiego, a na tym tle przedsta­
wione dotychczasowe osiągnię­
cia i program dalszych poczy­
nań ze strony Polski. Do tej se­
rii publikacji należy m. in. roz­
mowa z

nego i

prof. dr
szono w

wencji Gdańskiej), artykuły Wł.

Mańkowskiego pt. „Rąbek na­
dziei dla Bałtyku” (dot. Kon­
wencji Helsińskiej), D. Dudy, pt.
„Cel: Czyste i Żywe Morze”, B.

Rudnickiego pt. „Parcelacja
wszechoceanu” (kontrowersje
wokół nowego prawa morskie­
go).

W sumie przegląd aktualnej
problematyki morskiej o du­
żych wartościach poglądowych.

Reprinty
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dynickiego „Dykcjonarz uczo­
nych Polaków". Książki te wy­
dano w niewielkich nakładach,
po 200—500 egz., każdy egzem­
plarz posiada swój numer, a

każdorazowo cała edycja zgła­
szana jest to międzynarodowej
organizacji bibliofilskiej w Stutt­
garcie.

Obecnie w Drukami Narodo­
wej przystąpiono do prac nad

wydaniem 15-tomowego „Słow­
nika geograficznego Królestwa

Polskiego i innych krajów sło­
wiańskich”. Jest to słynne pol­
skie, pomnikowe wydanie XIX-

wiecznej encyklopedii geogra­
ficznej zawierającej wiadomości

historyczne, etnograficzne, sta­
tystyczne i społeczne o wszyst­
kich miejscowościach, które

wchodziły kiedykolwiek w skład

państwa polskiego. Nakład —

800 egz., cena — 30 tys. zł. Pierw­
sze dwa tomy są już przygoto­
wane i z chwilą nadejścia pa­
pieru — ruszy produkcja.

Równocześnie Drukarnia Na­
rodowa ukończyła już druk al­
bumu z arrasami wawelskimi.
Jest to wydanie na niezwykle
wysokim poziomie technicznym,
drukowane w porozumieniu z

firmą belgijską, w której przed
kilku laty album w wersji obco­
języcznej już był wydany i spo­
tkał się wówczas z szerokim u-

znaniem w całym iwiecie. Obec­
nie „Starodruk” przystąpił do o-

prawy pierwszych egzemplarzy
i w sierpniu album powinien
znaleźć się już w sprzedaży.

Warto tu zaznaczyć, że Dru­
karnia Narodowa będzie specja­
lizować się w tego typu wydaw­
nictwach i w najbliższym dzie­
sięcioleciu wydanych tu zostanie
około 20Ó tytułów książek, które
do naszych czasów niejedno­
krotnie zachowały się w I—2

egzemplarzach, (ks)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lefonów (numery zaczynające się na „S” 1 „5”)
na nową centralę.

© 30 tysięcy niezrealizowanych podań czeka u

Was na pozytywne załatwienie. Ilu ludzi jeste­
ście w stanie zadowolić od lipca?

— Jakieś 2,5 tysiąca, głównie mieszkańców osi
Dąbie, Wieczysta, Ugorek, Olsza I i II, częściowo
— Akacjowa. Reszta numerów została przezna­
czona na przełączenia. Chcemy rozładować tłok
w centrum miasta (numery na

wodować, by na sygnał „miasta”
przynajmniej nieco krócej.

© Mam nadzieję, że to dopiero początek?
— Oczywiście, przewidujemy w dalszej kolej­

ności zmianę urządzeń stacyjnych centrali „2”
(połowa ich pochodzi jeszcze sprzed wojny), li­
kwidację dotychczasowej „5” (urządzenia z 1926
r.), centralę „8” dla Bieńczyc, Jwymianę urzą­
dzeń na nowohuckiej „4”, centrale dla Woli Du-

chackiej i Dębnik. Ale to wszystko potrwa, przy­
najmniej do końca następnej pięciolatki i wtedy
dopiero — ok. r, 1930 — poprawa będzie w pełni
odczuwalna.

9 A co z międzymiastowymi automatycznymi
połączeniami? Kraków jest w tej sprawie zu­
pełnym kopciuszkiem,

„2” i „5”), spo-
czekało się

— Centrala będzie gotowa w II kwartale 1977
r. i wtedy będzie można się łączyć automatycz­
nie z Krakowa prawie i całym krajem. Doty­
czyć to będzie jednak początkowo tylko central

zmodernizowanych, a więc „1”, „2”, „3”, „7” i
„8”, a dopiero w następnym roku — dalszych.

9 To sam Kraków, a tereny województwa
krakowskiego?

— W budowie są centrale w Myślenicach, Ska­
winie i Wieliczce (ta ostatnia trochę kuleje), w

planie — Proszowice i Krzeszowice. Gdów i

Dobczyce — na razie po staremu, ręcznie. Nato­
miast już w br. rozpoczynamy w gminach insta­
lację dalekopisów, eo zostanie ukończone do 1977
roku.

O A sąsiednie województwa — tarnowskie, no­
wosądeckie — czy coś się robi dla poprawienia
w nich telekomunikacji. To sprawa połączeń
Wewnątrz tych województw, a i ich połączeń
z Krakowem, gdzie pozostaje pewna ilość insty­
tucji ponadwojewódzkich, jak poczta chociażby.

— Z Tarnowem nie ma zmartwień, jest tam już
nawet połączenie automatyczne z Krakowem, bę­
dziemy tez budować radiolinię. Natomiast w No­
wosądeckiem budujemy kablowe połączenie po­
łowę z Krakowem i linię napowietrzną między
Nowym Sączem a Nowym Targiem.

© Dziękuję za rozmowę i za tę szczyptę o-

ptymlzmu, jakim Wasze poczynania nas napa­
wają.

MARIAN SZULC

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
żył we Francji I sekretarz KC
PZPR — Edward Gierek.

Jej rezultatem stało się nie

tylko ożywienie kontaktów po­
litycznych na linii Warszawa —

Paryż, lecz również znaczne

rozszerzenie — na podstawie
podpisanego wówczas 10-letniego
układu — wszechstronnej współ­
pracy gospodarczej naukowo-
technicznej i kulturalnej. Układ
ten był jednym z doniosłych
precedensów w stosunkach mię­
dzy krajami RWPG i EWG, do­
wodem, iż przy dobrej woli ist­
nieją szanse przełamania wszy­
stkich przeszkód i trudności na

drodze do rozwoju współpracy
gospodarczej, przemysłowej,
naukowej i technicznej.

Łączna wartość naszych obro­
tów handlowych z Francją
wzrosła, w latach 1970—74, nie­
mal czterokrotnie. Szczególnie
imponującą dynamiką odznacza
się wzrost obrotów handlowych
i związków kooperacyjnych w

przemysłach: hutniczym, che­
micznym i elektromaszynowym.
Szereg korzystnych rezultatów

odnotowujemy w dziedzinie

rozwoju współpracy naukowej i

technicznej. Pomyślnie rozwija
się nasza współpraca kulturalna

mająca szczególnie bogatą tra­
dycję.

Wyraźne zdynamizowanie na­
szych stosunków z Francją, nie
znaczy oczywiście, że wyczerpa­
ne zostały już wszystkie możli­
wości. Przekonaniu temu dawali

wyraz niejednokrotnie zarówno

przywódcy socjalistycznej Pol­
ski jak i przedstawiciele Fran­
cji. Stąd też należy oczekiwać,
że rozpoczynająca się wizyta
prezydenta Francji w Polsce

przyniesie w tej dziedzinie sze­
reg nowych korzystnych rezul­
tatów, pozwalających na dalszy
wzrost wzajemnych obrotów

handlowych, powiązań koopera­
cyjnych, naukowych i kultural­
nych.

PARYŻ (PAP)
16 bm. Telewizja Francuska

nadała w pierwszym programie
wywiad, jakiego I sekretarz KC
PZPR — EDWARD GIEREK,
udzielił specjalnemu wysłanni­
kowi francuskiej TV, Gerardowi
Saint - Paul. Przywódca Pol­
ski podkreślił tradycje przyjaź­
ni polsko - francuskiej i wysoko
ocenił aktualny stan stosunków

politycznych, kulturalnych i

gospodarczych między Polską a

Francją, wyrażając nadzieję, że
w wyniku wizyty V. Giscarda

d’Estaing w naszym kraju na­
stąpi ich dalsze zacieśnienie.

Cenimy ich i potrzebujemy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dem tego co można dokonać
dzięki energii, ofiarności, mąd­
rości i zaangażowaniu ludzi pra­
cy. Honorowanie ludzi, odzna­
czających się mądrością i pra­
cowitością równa się kształto­
waniu modelu człowieka socja­
lizmu — mądrego i twórczego.
Takich nam właśnie potrzeba.
Właśnie tacy, jakich ceni i da­
rzy szacunkiem nasza Partia

powinni być wzorem, przykła­
dem do naśladowania. I sekre­
tarz KK wzniósł toast za sukce­
sy, za szczęście osobiste wszyst­
kich ludzi dobrej roboty, kieru­
jąc te życzenia za pośrednictwem
laureatów medalu „Gazety”.

Wśród wyróżnionych nie za­
brakło reprezentantów woj. no­
wosądeckiego i tarnowskiego.
Satysfakcję z tego, że uhonoro­
wani zostali sądecczanie wyraził
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Henryk Kostecki
podkreślając równocześnie blis­
kie i serdeczne związki Sądec­
czyzny z Krakowem a także na­
dzieję, iż pomoc w rozwiązywa­

niu wielu ważkich problemów
nowo powstałe województwo u-

zyska z podwawelskiego grodu
właśnie za sprawą ludzi dobrej
roboty.

Do życzeń dla uhonorowanych
medalem „Gazety” przyłączyli
się artyści scen krakowskich.
Alicja Świątek i Edward Adler
z Teatru Muzycznego swoimi

występami uprzyjemnili wczo­
rajsze spotkanie. Dla niektórych
uczestników jak np. dla płk
Tadeusza Wojnara i dyrektora
kopalni „Janina” w Libiążu
Mieczysława Warszawskiego sta­
ło się ono okazją do odnowie­
nia znajomości sprzed lat. A

pilot sanitarny Zbigniew Łuka­
sik jeszcze 20 minut przed spot­
kaniem startował helikopterem
z Rusocic ratując życie ludzkie

Krótko pisząc — medale tra­
fiły w godne ręce. Obyśmy tyl­
ko w przyszłości — podobnie
jak w tym roku, mieli kłopoty
z wyborem kandydatów do wy­
różnień — kilkudziesięciu spo­
śród tysięcy! (zg)

® W Krakowie

Tunele instalacyjne
lekarstwem na „wykopki”

(Inf. wł.) Tunele instalacyj­
ne znane w wielu krajach wy-
sokouprzemysłowionych u nas

są jeszcze nowością. Dobrze się
więc stało, że Instytut Kształ­
towania Środowiska w Krako­
wie podjął się próby opracowa­
nia tego urządzenia dla potrzeb
naszego miasta. Ostatnio odby­
ła się w Instytucie dyskusja nad

pracą mgr inż. J. Cywirskiego
pod tytułem „Studium typowej
kanalizacji zbiorczej dla ciągów
uzbrojenia podziemnego”.

Pracę wykonano na zlecenie

Miejskiego Zarządu Dróg i Zie­
leni w Krakowie. Podaje ona

propozycje rozwiązań, któreby
odpowiadały i dynamice roz­
woju naszego miasta i postula­
tom ochrony zabytków i nam'

Piłkarze wyjeżdżają
do USA i Kanady \

Zaraz po zakończeniu rozgry­
wek ligowych 19 czerwca na bli­
sko miesięczne tournee po USA

i Kanadzie udaje się piłkarska
reprezentacja Polski, Nasza dru­
żyna rozegra za Oceanem 8 spot­
kań, w tym po dwa oficjalne
mecze z USA i Kanadą, praw­
dopodobnie oficjalny pojedynek
z Meksykiem i trzy spotkania z

drużynami klubowymi poszcze­
gólnych stanów USA.

Trener K. Górski zabiera na

tournee następujących 17 piłka­
rzy: bramkarze — Tomaszewski
i Karwecki, obrońcy: Wyrobek,
Ostafiński, Zmuda, Gorgon, Szy­
manowski, Wawrowski, rozgry­
wający i napastnicy: Maszczyk,
Bula, Marx, Kasperezak, Lato,
Deyna, Ćmikiewicz, Szarmach,
Kwiatkowski. Być może do dru­
żyny dołączy jeszcze utalento­
wany piłkarz gdańskiej Lechii —

Puszkarz.

Zamorskie tournee ma przygo­
tować reprezentację do między­
narodowych występów jesienią,
kiedy to Polacy walczyć będą
dwukrotnie z Holandią i z Wło­
chami (w ramach rozgrywęk o

Mistrzostwo Europy). Trener
Górski zapowiedział, że da mo­
żność występowania na boisku

wszystkim piłkarzom, że próbo­
wać będzie nowych ustawień ze­
społu i zagrań taktycznych. —

Szczególnemu egzaminowi
’ za­

mierza poddać linię ataku, gdyż
w pierwszym pojedynku z Ho­
landią nie wystąpi zawieszony

przez władze UEFA — Szarmach

(otrzyma! dwie żółte kartki w

meczach o ME). W tej chwili

największe szanse zagrania na

środku ataku ma Marx.
Na zagraniczne tournee udaj®

się również kadra młodzieżowa,
rozegra ona w lipcu kilka spot­
kań w Iranie, (ans)

Ligowe remanenty
Nie zachwycili formą

' ka-
-drowicze w ostatniej kolejce
ligowej. Bardzo słabo grał
Gorgoń, nie wiele lepiej Zmu­
da, z obrońców tylko Szyma­
nowski i Wawrowski zebrali
pochlebne opinie. Z pomocni­
ków cieszyć musi zwyżka
przeciętnie ostatnio grającego
Deyny, inni piłkarze z tej for­
macji nie błyszczeli. ■Niskie

noty otrzymali napastnicy —

Lato, Szarmach, Kwiatkowski,
Marz. Czyżby piłkarze oszczę­
dzali siły przed wyjazdem za

Ocean?
*

Kto opuści I ligę? — ten

problem pasjonuje kibiców.

Zagrożonych jest 5 zespołów.
Przypomnijmy jeszcze raz, że
regulamin wyraźnie mówi, iż
jeśli 14 i 15 lokatę zajmą dru­
żyny mające jednakową zdo­
bycz punktową — to o spadku
zadecyduje spotkanie barażo-
we. Jeśli natomiast trzy alba

więcej drużyn zgromadzi tę sa­
mą ilość punktów (a na to się
zapowiada) o tym kto opuści I

ligę zadecyduje różnica bra­
mek. W najgorszej sytuacji są
więc Arka (minus 21), Gwar­
dia (minus 16), ROW .(minut
13), w dużo lepszej: Pogoń (mi­
nus 8) i Szombierki (minus 5). (S)

Era koszykarzy jugosłowiańskich?
Na zakończonych w niedzielę mistrzostwach Europy w ko­

szykówce mężczyzn tytuł mistrzowski wywalczyła Jugosławia
przed Związkiem Radzieckim. O I lokacie w turnieju decydo­
wał ostatni mecz. Zarówno Jugosłowianie jak i koszykarze ra­
dzieccy pokazali grę na najwyższym poziomie, a spotkanie to­
czyło się w zawrotnym tempie. Gospodarze stale prowadzili
różnicą 6—10 punktów, w końcówce ich przewaga zmalała do
3 punktów, ale ostatnie słowo należało do Jugosłowian.

Zarówno Jugosłowianie jak i drużyny ZSRR zdecydowani®
przewyższali rywali z gr. „A”, choć i pozostałe zespoły — jak
twierdzą naoczni obserwatorzy — też poczynili postępy. Nię
ma dwóch zdań — wzrasta poziom europejskiej koszykówki, a

na boisku — podobnie jak w innych dyscyplinach — dominuje
styl totalny oparty na nienagannej technice, świetnej kondy­
cji, szybkości i bojowości. Czołowe, drużyny grają nieszablono­
wo, przeprowadzają akcje z wielkąfantazją.

Niestety właśnie tych elementów brakowało polskiej druży­
nie, która prezentowała dość archaiczną koszykówkę, statycz­
ną i szablonową. Polacy przebudzili się dopiero W ostatnich
meczach i dzięki trzem zwycięstwom zajęli 8 miejsce — odpo­
wiadające chyba ich aktualnym możliwościom. Udany, finisz
Polaków przeczy wysuwanej gdzieniegdzie tezie — jadłoby Po­
lacy stanęli do finału przetrenowani. Wydaje się, ze po prostu
za mało pracuje się na co dzień w klubach, toteż. ostry* reżim
treningowy na zgrupowaniach kadry może chwilowo odbić się
na formie, (ans)

wszystkim, przechodniom, któ­
rym dokuczają ustawiczne wy­
kopki, Wszystkie sieci uzbroje­
nia miejskiego w jednej wspól­
nej obudowie! Prace remonto­
we czy nawet awaryjne bez ko­
nieczności rozkopywania dróg i
ulic! Łatwy dostęp do wszy­
stkich przewodów i sieci u-

możliwiający ciągłą kontrolę i

właściwą konserwację!
Koreferenci z Politechniki

Krakowskiej i Miejskiego Biura

Projektów pozytywnie ocenili

pracę. Zainteresowali się nią
przedstawiciele instytucji zaan­
gażowanych w rozwój Krako­
wa. Oby to zainteresowanie

przyniosło konkretny efekt

przy budowie nowych osiedli i
tom ochrony zabytków i nam' przebudowie starówki. (Eo)

® W Nowosądeckiem

Sezon pod Giewontem
(Inf. wł.) W Zakopanem już

rojno od turystów, wczasowi­
czów, uczestników kolonii i obo­
zów. W ub. niedzielę rozpoczę­
ła kursowanie kolejka linowa
na Kasprowy Wierch. Kolejarze
z PKL — jak zawsze słowni —

i tym razem dotrzymali termi­
nu zakończenia dorocznego re­
montu i przeprowadzenia nie­
zbędnych zabiegów konserwa­
cyjnych. W żlebach leży jeszcze
śnie£. Turyści oglądają trenin­
gowe szusy i zjazdy kadry na­
szych najlepszych alpejczyków.
W samym Zakopanem jak za­
wsze najgwarniej na Krupów-
kach. O czym sip rnymawia na

'

deptaku? M. in. o ... „Jesieni Ta­
trzańskiej”. Wprawdzie ta zna­
na impreza folklorystyczna od­
będzie się w pierwszej dekadzie
września, ale już teraz sympa­
tycy folkloru ziem górskich ży­
wo interesują się przygotowa­
niami do VIII Międzynarodowe­
go Festiwalu Folkloru Ziem
Górskich, na który wybiera się
aż 15 zespołów z całej Europy
oraz 7 z naszych górskich re­
gionów.

Z innych ważniejszych wyda­
rzeń warto przypomnieć... w br.

przypada stulecie przewodnic-
kach. O czym się rozmawia na 1 twa tatrzańskiego, (str)

® W Tarnowskiem

Tych specjałów
nigdy za dużo

(Inf. wł.) Soki, kompoty, dże­
my, konserwy z metką „Fruc-
tony”
opinię klientów i są poszuki­
wane

mość

Spółdzielni Zakładów Spożyw­
czych „Fructona” w Tarnowie
na pewno ucieszy czytelników.
A załoga przedsiębiorstwa nader

poważnie potraktowała swoje
ponadplanowe zobowiązania ..

Wyprodukowano już na rynek
dodatkowe wyroby wartości 1,5
min zł (zaplanowano 2 min zł). | nano tu już w 60 proc, (eba)

zyskały już sobie dobrą

na. rynku. Toteż wiado-
o dodatkowej produkcji

Z pewnością więc zobowiązanie
to zostanie przekroczone, zwła­
szcza, że dla zakładu za;zyna
się obecnie okres szczególnie go­
rący — przerób świeżych owo­
ców.

Znacznie większe niż zaplano­
wano, ilości kompotów i dże­
mów, dostarczy także na rynek
krajowy tarnowski Zakład Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego
(filia słynnego Tymbarku). Dzie-
więciomilionowe zobowiązanie
ponadplanowej produkcji wyko-

KS Borek po 20 latach

znów w klasie okręgowej
Równe 20 lat czekali miesz­

kańcy osiedla Borek w Podgó­
rzu na ponowny awans swoich

piłkarzy do klasy okręgowej.
Ten jednosekcyjny klub skupia
w swoich szeregach młodzież z

Borku Fałęckiego, a przede
wszystkim pracowników Krak.
Zakł. Sodowych „Solvay”.

KS Borek działa już 48 lat, w

lidze okręgowej występował w

latach 1952—1955, później nie­
przerwanie w ki. „A”. W ub. r .,

kiedy piłkarze z Borka z trudem

utrzymali się w kl. „A”, nie­
wielu było optymistów, którzy
liczyliby na awans do klasy
wyższej. Przed sezonem trener

Władysław Zawora generalnie
odmłodził pierwszy zespół. Pił­
karze od początku rozgrywek
znajdowali się w ścisłej czołów-'
ce, by po remisowym meczu z

rywalem z dzielnicy — SKS;
Podgórze, zapewnić sobie defi­
nitywnie awans. Jego autorami
byli zawodnicy: bramkarze — 1

J. Burliga 5 B. Mrowieć, obroń­
cy—R.NowakI,E.Tatar—
kapitan drużyny, W. Kwaśny,
W. Sałach i A. Gradzik, rozgry­
wający i napastnicy — T. Cieś­
lik, A. Waśniowski (najskutecz­
niejszy strzelec — 17 bramek),
L. Musiał, M. Piwowarczyk, Zb.

Szczygieł, J. Chudziak, St. Kmie­
cik, R. Nowak H, H. Śmiałek i
J. Popczyński.

Po ostatnim decydującym me­
czu prezes KS Borek — KAZI­
MIERZ NOWAK powiedział:

— Awans w dużej mierze za­
wdzięczamy pomocy z jaką spo­
tkaliśmy się ze strony dyrekcji
1 Rady Zakładowej. Dyrektor
naczelny Krak. Zakł. Sodowych,
inż. Krzysztof . UZIĘBLO, jest
wielkim sympatykiem sportu,
interesuje się Morawami byto­
wymi zaioodników. Prowadzimy
też działalność sportowo-wycho-
wawczą z młodzieżą z Borku,
posiadamy drużynę juniorów i
2 zespoły trampkarzy. (W. G .)

IV Międzynarodowy
Spływ Przyjaźni

zakończony
Wczoraj w Nowym Sączu za­

kończył się IV Międzynarodowy
Kajakowy

'

Spływ Przyjaźni na

wodach Popradu, zorganizowany
przez nowosądecką organizację
ZMS pod protektoratem T sekre­
tarza KW PZPR Henryka Ko­
steckiego. Trasa 5-dniowego
spływu wiodła ze Starej Lubow-
ni, przez Circ, Piwniczną do No­
wego Sącza. I tu w Parku im.
LWP nastąpiło uroczyste wrę­
czenie zwycięzcom spływu pu­
charów i nagród.

Zwycięstwo spływu i puchar
I sekretarza KW Partii w No­
wym Sączu zdobyła drużyna
OV-SZM ze Starej Lubowni.
Miano najlepszej drużyny pol­
skiej wywalczyli ZMS-owcy z

Zarządu Międzyspółrtzielnianego
w Nowym Sączu. Odnieśli oni
też zwycięstwo w konkurencji
kombinacji kajakowych.

W czasie trwania spływu na

trasie odbyło się szereg imprez
towarzyszących i rozgrywek
sportowych. W turnieju piłki
nożnej najlepsi byli zawodnicy
polscy, a w konkurencji przecią­
gania liny i piłce siatkowej _

reprezentanci ÓV-SZM w Starej
Lubowni. (kryg)

Dynamo Kijów
gra w Krakowie

25 czerwca

Informowaliśmy już, że

czynione są starania, by
mistrz ZSRR, jedna z najle­
pszych klubowych drużyn
Europy, zdobywca PZP —

Dynamo Kijów wystąpiło
Krakowie. Jak informuje nas

GTS „Wisła” sprawy zostały
ostatecznie sfinalizowane i

drużynę Dynama Kijów zo­
baczymy w pojedynku z kra­
kowską „Wisłą” w przyszłą
środę 25 bm. Mecz rozegrany
będzie w ramach obchodzo­
nych w Krakowie „Dni Kijo­
wa”. Początek spotkania o

godz. 19.30 .' (s)

W kilku wierszach
♦ Na turnieju w Nottingham

Fibak pokonał Brazylijczyka
Mandarino. 5 7, 7:5. 6:3.

♦ W. Komar uzyskał w pchnię­
ciu kulą rezultat 20.04 m.

♦ Tytuł mistrza CSRS zdoby­
ła drużyna Slovana Bratysława,

♦ Nł czele szachowego turnie­
ju w Lubljanie jest nadal m' trz
świata Karpow, który w do­
grywce zwyciężył’ Jugosłowiani­
na Velimirovica, a następnie
niespodziewanie zremisował z

jego rodakiem Planincem,
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JŁ/t 'eszkaiAC od szeregu lat w Krynicy i żyjąc jej proble-
Lri ma,m pragnąłbym podzielić się swoimi skromnymi

uwagami, które z woli władz mogłyby być realizowane
w najbliższym okresie czasu. Zacznę pokrótce od spraw, któ­
re coraz bardziej dokuczają kryniczanom i kuracjuszom.

Po pierwsze skoro zdecydowano zmodernizować oudynek
„Witoldówka" kosztem, kilku milionów zł i rozpocząć w dru­
giej połowie roku 1976 prace remontowo-modernizacyjne —

należałoby również dla dobra sprawy pomyśleć równocześnie
o budynku „Tatrzańskiej" jako bliźniaczym, stojącym tuż
obok (w tym samym stylu), który także czeka na remont ka­
pitalny i modernizację.

Te dwa budynki mogłyby być remontowane równocześnie,
osiągając lepsze wyniki ekonomiczne i organizacyjne '.mógł­
by podjąć się remontu ten sam wykonawca, podobny mate­
riał budowlany, surowce itp.) i w stosunkowo krótkim czasie
centrum Krynicy stałoby się piękniejsze, a całe uzdrowisko
zajaśniałoby prawdziwym blaskiem „Perły". Ocalając ten

kącik starej Krynicy i pozostawiając charakter i atmosferę z

okresu secesyjnego wreszcie moglibyśmy z dumą powiedzieć:
oto dokonaliśmy trudnej rzeczy, nie dopuściliśmy do całkowi­
tego zniszczenia dwu głównych budynków z tej epokj. Już
dziś. należałoby pomyśleć o zastępczych lokalach dla mie­
szkańców „Tatrzańskiej", lub też o wybudowaniu odpowied­
niego, ocieplonego baraku na okres przejściowy.

Po drugie: „Człowiek - jak powiedział dr R. Koch — bę­
dzie musial zwalczać hałas z determinacją równą tej z jaką
stawia dzisiaj czoła śmiercionośnym epidemiom. 1 czas ten

chyba nadchodzi". Smutne to zjawisko, że właściwie nic się
w Krynicy nie czyni, by już dziś hałas w niej panujący po­
mniejszyć.

A przecież gdyby trochę dobrej woli ze strony funkcjonariu­
szy Posterunku Komendy MO w Krynicy — to można by „wy­
ciszyć" przede wszystkim posiódaczy motocykli i motorowe­
rów, którzy bez tłumików grasują bezkarnie po głównych
ulicach Krynicy, omalże nie po Deptaku. Kilka mandatów
dla niesfornych i już byłoby trochę ciszej. Na obwodnicę mu­
limy trochę poczekać, ale przestrzeganie przepisów w zakre­
sie hałasu można by rozpocząć od dziś.

Po trzecie: jeszcze ówczesne Prez. WRN w Krakowie pod­
jęło uchwałę o wyeliminowaniu parowozów węglowych na

odcinku: Krynica — Muszyna, zadymiających uzdrowisko

szczególnie wokół nowego osiedla na Źródlanej. Zapewne ma­
my trudności z elektryfikowaniem tego odcinka 11-kilometro-

wego, ale nie powinno być trudności technicznych z wpro­
wadzeniem lokomotyw motorowych Diesla (tych najsilniej­
szych), które wprawdzie także zanieczyszczają środowisko,
ale nie w takim stopniu i mniej hałasują.

Wszyscy przecież pragniemy dobra swego miasta, a. tym
samym i kraju.

ZDZ1SŁAW PIETRZYKOWSKI

Krynica, ul. Rew. Październikowej nr 4 m. 29

W

od razu na zajęcia,
przyjmą. Tu masz

obiady. O 17-tej
do akademika to

upchamy. Rzeczy

MUZEUM RZEZBĄ LUDOWĄ SŁYNĄCE
Muzeum Etnograficzne w Toruniu znane jest ze szczególnie
bogatego działu rzeźby ludowej — znajduje się tu około
14 tysięcy eksponatów. Część z nich to plon dwóch kon­
kursów zorganizowanych z inicjatywy dyrektora Muzeum
A. Błachowskiego dla twórców ludowych. Rzeźby nagro­
dzone w konkursie prezentowane są później na specjalnej
wystawie w Muzeum, które odwiedza-inne miasta. Toruń­
skie Muzeum Etnograficzne urządza także ekspozycje sztuki
ludowej innych krajów. Były tu wystawy sztuki norwe­
skiej, afrykańskiej, estońskiej i jamajskiej. Zdjęcie obok:
Walerian Łukasiński w drodze na katorgę — rzeźba Sta­
nisława Karpy z woj. łódzkiego. Zdjęcie górne: Jan Ma­
tejko — rzeźba Józefa Chełmowskiego z woj. bydgoskiego.

Żołnowski

io. ■
O, **'1

Bi

Najstarszy i równocześnie najMększy kombinat przemy­
słowy Tarnowa — Zakłady Azotowe im. F, Dzierżyńskiego —

stale podlegają przeobrażeniom i rozwojowi. Systematycz­
nie unowocześnia się tu organizację pracy, wproioadza nowe

technologie do produkcji. Na zdjęciu — fragment zakładu.

Jak walczyć
astmą

Ostatnio w Szczawnicy ponad 250 naukowców ze wszyst-
I kich ośrodków akademickich kraju opaz lekarzy-praktyków
I uczestniczyło w sympozjum poświęconym walce z astmą. Cho-

l roba ta, jak cały zespół dolegliwości alergicznych, stała się
! w XX wieku jedną z klęsk społecznych. Rozległe badania nau-

| kowe nad jej podłożem przynoszą już metody i środki pozwa-
i lające znacznie skuteczniej niż do niedawna zapobiegać po-

t wstawaniu astmy i leczyć ją.
Jak poinformował nas przewodniczący Komitetu organiza-

I cyjnego szczawnickiego sympozjum doc. dr hab. Andrzej
i Szczeklik z Krakowa, w referatach, komunikatach i dyskusji
j zgromadzono wiele cennego materiału dla doskonalenia lecz­

nictwa i dalszych postępów badań naukowych. Szczególnie du-

s że zainteresowanie wzbudziło wystąpienie prof. Rogera
Altounyan z Wielkiej Brytanii oraz informacje o nowym, wy-

« nalezionym przez niego leku o nazwie „Intal”, który bar-

i dzo skutecznie wzrńacnia naturalną odporność organizmu
I ludzkiego na działanie alergenów rodzących astmę. Ciekawą
I była, towarzysząca obradom wystawa najnowszych środków

I farmakologicznych firm brytyjskich i szwedzkich. W kulua-

j rach sympozjum z dużym uznaniem mówiono o szkole nau-

I kowej, jaka uformowała się wokół

: krakowskiej AM, kierowanego przez prof. dr Ryszarda Gry-
I glewskiego. Wiele uznania wyrażano organizatorom i gospo-
I darzom sympozjum, dr dr Pawłowi Kuklińskiemu i Tadeuszo-
I wi Bańkowskiemu, za uformowanie w Szczawnicy silnego i

| nowoczesnego ośrodka walki z astmą. (J. Rat.)

Zakładu Farmakologii
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jeszcze cię
bloczki na

zgłoś się
gdzieś
zostaw

Taki
słyszy
Radzie
krakowskich uczelniach.

Skończyły się matury, za­
czyna się nauka. Gdzie? Oczy­
wiście na kursach przygoto­
wawczych na wyższe uczel­
nie. Krakowianie mają lepiej,
mogli zapisać się na długoter­
minowe i dla wielu każda nie­
dziela była wypełniona zdo­
bywaniem wiedzy rozłożonej
na trzy miesiące. Decydowali
się na to i zamiejscowi kan­
dydaci na studia. Jednak
większość z nich dopiero te­
raz łyka wielkimi kęsami ma­
teriał jaki -wymagany będzie
przy egzaminie wstępnym.

Skąd się wzięły kursy przy­
gotowawcze na wyższe uczel­
nie?

Geneza ich powstania ginie
w mrokach niepamięci i nikt
nie zastanawia się dlaczego i
po co

Tak
trzeba
stanie
loletni
dzają
sproporcja pomiędzy przygo­
towaniem do studiów absol­
wentów szkół średnich z du­
żych ośrodków miejskich i za­
gubionych gdzieś w powia­
tach szkół.

— Uczę rachunku prawdo­
podobieństwa i geometrii ana­
litycznej — mówi jeden z in­
dagowanych wykładowców —

większość kandydatów nie ma

biegłości .w rozwiązywaniu
zadań z tych działów. Spora
grupa zapoznała się z nimi
tylko pobieżnie.

cię
na razie pod biurkiem
i tym podobne dialogi
się niemal w każdej
Uczelnianej SZSP na

się je organizuje.
naprawdę przyczyn

szukać w raporcie o

oświaty w Polsce, wie-
wykładowcy stwier-

że istnieje spora dy-

Czego natomiast uczą do­
pełniający wiedzę absolwen­
tów z geografii, historii, języ­
ka polskiego nawet nie pró­
buję dociekać, gdyż odpowie­
dzi na te pytania byłyby dość
kłopotliwe dla azkół i nau­
czycieli.

Jaką rolę jednak spełnia to

pospieszne pompowanie wia­
domości i łatanie braków?
Organizatorzy stwierdzają po

łeczni organizatorzy — Rady
Uczelniane?

W przepisach normujących
pracę kursów wskazano kura­
toria szkolne i nadzór peda­
gogiczny jako pierwszych so­
juszników organizatorów. Jak
dotąd sojusz polega na spo­
radycznym udostępnianiu lo­
kum w internatach szkolnych.
Zależy tó jednak w większym
stopniu od dobrosąsiedzkich

znikać

dziurę

prostu, że kursy przygotowaw­
cze są formą adaptacji zdają­
cych na uczelnię. Bezpośredni
kontakt z pracownikami nau­
ki to możliwość uchwycenia
ich toku rozumowania, skory­
gowania pewnych sądów,
przestawienia się na inny spo­
sób „sprzedawania” wiadomo­
ści niż tego wymagano w

szkole. Nikt natomiast nie
sprawdzał, czy ci, którzy u-

częszczali na kurs zdają lepiej
niż inni. Nikt nie ankietował
studentów lat pierwszych, nie
pytał czy kurs spełnił ich o-

czekiwania czy też rozczaro­
wał. Kto jednak powinien był
to uczynić? Uczelnie, admini­
stracja szkolna, czy owi spo-

stosunków utrzymywanych
przez konkretnych ludzi niż
od resortowych ustaleń. Na
przykład w tym roku, mimo
że szkoły podstawowe ukoń­
czyły naukę 5 czerwca, ani
jednego budynku nie prze­
znaczono na kwatery dla za­
miejscowych kandydatów na

studia. W sumie cała akcja
opiera się na wątłych bar­
kach społeczników — studen­
tów, którzy w przerwach mię­
dzy egzaminami i wykładami
— trwa właśnie sesja — za­
pisują na kursy, lokują, in­
struują, doradzają, zwalniają
od opłat tych, których zwolnić
należy i inkasują opłaty od
reszty.

Wśród materiałów ulotnych
na temat ubiegłorocznych
egzaminów wstępnych, zebra­
nych przez RU ■SZSP Poli­
techniki Krakowskiej natknę­
łam się na kilka wypowiedzi
dotyczących kursów przygoto­
wawczych.

„Uczęszczałem na kurs ry­
sunku. Można się na nim wie­
le nauczyć jeżeli już umie się
rysować’’.

„Z kursu przygotowawcze­
go nie korzystałam, uprzedza­
no mnie, że nie spełniają one

swojej
„Czy

wadzić
ly rok
stuluje

Ta ostatnia wypowiedź ko­
responduje ściśle z projektem
dwuletniej szkoły specjaliza­
cyjnej stanowiącej nadbudo­
wę przyszłej dziesięciolatki.
Zanim ten projekt stanie się
rzeczywistością jak pomóc
młodzieży by słowo „kurs” nie
kojarzyło się z rodzajem przed-
egzaminowej psychoterapii?

Akademia Ekonomiczna wy­
szła z kursem przygotowaw­
czym z własnych progów.
Zorganizowano go w punkcie
konsultacyjnym w Kielcach.
Czyż za tym krokiem nie po­
winny pójść dalsze? Spora
grupa nauczycieli szkół śred­
nich legitymuje się doskona­
łymi wynikami nauczania, oni
to powinni zostać włączeni do
pracy na kursach przygoto­
wawczych. Kursach, które by
były poszerzonym fakultetem
z danego przedmiotu dla mło­
dzieży, nie jednej lecz kilku
szkół środowiska. Fakultety
takie powinno się związać z

uczelnią ścisłą unią personal­
ną. Przyniosłoby *to znacznie

lepsze rezultaty niż dotych­
czasowy system.

ANNA GORAZD

roli".
nie lepiej byłoby wpro-
rok zerowy? Niech ca-

będzie kursem" — po-
ktoś inny.

Sceniczny świat
W

prawdzie zaledwie cztery
lata mija od upaństwowie­
nia Teatru Lalek „Rabcio-
Zdrowotek” w Rabce, ale
przecież historia tej jedynej
w województwie nowosądec­

kim sceny profesjonalnej sięga lat
czterdziestych. Narodziny „Rabcia” od­
notowuje „Dziennik Polski” z dn. 17.
X. 1949 r.: Wreszcie — teatr. Prawdzi­
wy teatrzyk kukiełkowy, zmontowany
przez personel kierowniczy zespołu.
Teatrzyk w najbliższych dniach wy­
stąpi w sanatoriach z premierą bajki
„O sierotce Marysi” M. Konopnickiej.

Jednakowoż, ten skromny, amatorski­
mi siłami tworzony teatr przez ćwierć­
wiecze swojego istnienia nie zmienił,
mimo przyznania statusu sceny zawo­
dowej, oryginalnej poetyki i specyficz­
nej funkcji. Nie przeszedł wielkich e-

wolucji organizacyjnych, nigdy nie
zdradził swej najwdzięczniejszej pu­
bliczności — dzieci z rabczańskich sa­
natoriów. pomimo fatalnych warunków
lokalowych, nomimo ogólnopolskich
sukcesów teatralnych, a tym samym
— szansy emigracji do większych
ośrodków kulturalnych. Twórcy „Rab­
cia” przez lata działalności teatru dą­
żyli do stworzenia takich formuł i ta­
kich warunków, które pozwalałyby na

prezentację przedstawień w najbar­
dziej prymitywnych, ateatralnych loka­
lach.

Od pierwszych lat istnienia „Rabcia”
glebą, na której owa scena wyrosła
i przetrwała swoje 25-lecie, były idea
i pasja pedagogów oraz lekarzy z Ze­
społu Sanatoriów Dziecięcych. Teatr
miał się stać jeszcze jedną z form le­
czenia dzieci, rekompensatą ich cier­
pień. powołaniem pięknego świata wyo­
braźni i bajki, w którym mogły odna­
leźć odrobinę radości, uśmiechu, prze­
życia. Założycielką i pierwszą kierow­
niczką Teatru była Stanisława Rączko.
Pierwsze lalki projektowali i wykony­
wali Władysław Biedroń i Stanisław
Ciężadlik. aktor i plastyk amator z

Mszany Dolnej.
Do 1953 r. „Rabcio” grał przedstawie­

nia przede wszystkim w rabczańskich
sanatoriach. Wzruszające są zdjęcia re­
jestrujące reakcje najmłodszej widowni;
wyrażają nie spotykane w takiśj skali
w żadnym innym teatrze zjawisko real­
nego rozumienia scenicznej rzeczywi­
stości, sprowadzenie jej do autentycz­
nych zdarzeń. Z czasem zespół Teatru
coraz częściej zaczął opuszczać miasto
u podnóża Gorców, .trafiając ze swymi
aranżacjami wyobraźni i baśni do nai-
dalej od głównych traktów odległych
wsi. Specjalnie dostosowana do prymi­
tywach warunków przenośna sceno-

grafia mogła być rozkładana w małych
salach szkolnych, w remizach, póź­
niej w klubach. Mróz, chłody, deszcze,
trudności komunikacyjne, kłopoty z

transportem dekoracji i lalek — nic
nie mogło powstrzymać tych artystów;
„gdzieś tam” przecież czekały na nich
dzieci.

Jeśli zważyć, iż owe 25 lat życia
„Rabcia-Zdrowotka”, to przecież nie­
ustanne problemy kadrowe i ekono­

miczne, że nietypowość i oryginalność
tej sceny przeczy wszystkim sprawdzo­
nym dotąd formom organizacyjnym
teatrów — można sobie wyobrazić po­
święcenie i pasję twórców, którzy wpro­
wadzili Teatr do czołówki scen lalko­
wych w Polsce. Mieści się bowiem
„Rabcio” w poniemieckim baraku;
mieści się — to znaczy zajmuje kilka
pomieszczeń na biuro, salę prób, pra­
cownię i magazyn. A sala widowisko­
wa? Takiej z prawdziwego zdarzenia
w Rabce nie ma. Teatr korzysta tedy
z gościnności szkół, sali „Pod Gwiazdą”,
sanatoryjnych świetlic. Ale przede
wszystkim — „podróżuje”. W ub. roku
8-osobowy zespół aktorski „Zdrowotka”
pokazał w sumie 221 przedstawień, w

tym tylko 53 w Rabce i 103 we wsiach.
Dojechał do 75 miejscowości.

Etapy administracyjne, jakie
chodził „Rabcio-Zdrowotek”, nie
ly większego wpływu na wyraz
styczny tej sceny. A więc do 1953 r.

był to teatr stricte amatorski, przez

prze-
mia-
arty-

małym lokalu na Dębnikach mieści się powstała nie­
dawno Pracownia Konserwacji Metalu krakowskich
PKZ. Kierują nią artysta-rzeżbiarz i medalier, pan

V»zkSŁAW ŁABĘDZK1. Uczeń znanego krakowskiego złotni­
ka, Henryka Waldena, absolwent rzeźby rzymskiej Akademii
Sztuk Pięknych, autor n. in. tarczy zegarowej, na Zamku w

Pieskowej Skale i kopii srebrnego kura Bractwa Kulkowego,
należ, Labędzki do nielicznych juz dzisiaj artystów, łączących
niepu. ..:dni talent z gruntowną znajomością rzemiosła daw­
nych mistrzów. Nic też dziwnego, że właśnie jego doświad­
czonym rękom powierzona została renowacja bezcennych
aplik (świeczników przyściennych) z biblioteki królewskiej
Zamku Warszawskiego.

— Apliki pochodzą z końca XVIII wieku; wykonane zosta­
ły na zamówienie Stanisława Augusta, a powstanie ich łą­
czyć należy z nazwiskami Chiaueriego i Falconeta — mówi
Wiesław Labędzki. - Po śmierci króla trafiły do Rosji, skąd
powróciły na mocy traktatu ryskiego w 1921 r. Podczas po­
wstania wars-awskiego w 1944 r. profesor Lorentz uratował
około 20 aplik, wyrywając je ze ścian płonącego Zamku. O-
becnie apliki znajdują się w bardzo złym stanie; prace nad
ich renowacją będą polegały na odtworzeniu szeregu braku­
jących fragmentów, konserwacji pozostałych, odnowieniu

warstwy złota zapomnianą już dziś techniką złocenia w ogniu.
Równocześnie z renowacją królewskich aplik prowadzone

są w Pracowni Konserwacji Metalu prace nad bramą domu

przy ul. Kanoniczej 9. Pochodzi ona z roku 1523 i zawiera

wyraźne już ślady renesansu.
— Powiedziałem nieostrożnie podczas jakiejś narady — u-

śmiecha się pan Wiesław — że ponieważ części metalowe bra­
my są zupełnie przeżarte korozją, "łatwiej byłoby zrobić no­
wą bramę, niż ratować starą. „A potrafiłby pan?" — spytał
z niedowierzaniem ktoś z obecnych. — Skutki są takie, że
odnawiam obecnie (wraz z moimi pracownikami: STEFA­
NEM STEMPAKlEM, WŁADYSŁAWEM GORAJNOWEM ■.
MARKIEM DZIERŻYNSKIM) starą bramę (znajdzie się ona

w Muzeum Historycznym) i wykonujemy równocześnie jej ko­
pię, która powróci na Kanoniczą...

i Na zdjęciach: Wiesław Łabędzk! przy pracy nad aplikaml
x biblioteki królewskiej Zamku Warszawskiego.

ODPOWIADAMY NA PYTANIA W SPRAWIE

REFORMY ADMINISTRACYJNEJ

Połączenia komunikacyjne PKS

ze wszystkimi gminami
1

kolejne osiemnaście lat działał na zasa­
dzie stowarzyszenia, zaś w roku 1971
został upaństwowiony. Zawsze jednak,
i za dyrektury Stanisławy Rączko jak
również od momentu, gdy włodarzyć
Teatrem zaczął artysta plastyk Jerzy
Kolecki — „Rabcio” pozostawał wier­
ny regionowi przez tematykę bajek i
artystyczny kształt przedstawień za­
wsze związanych z folklorem, górami,
pięknem. Pamiętamy doskonale pre­
zentowane również w telewizji przed­
stawienie „O Zwyrtale Muzykancie” .

Jana Witkowskiego wg Kazimierza
Tetmajera, wcześniej staropolskie le­
gendy Świrszczyńskiej.. „Hej idem w .

las” D. Stojowskiej. „Krakowską malo­
wankę” J. Zaborowskiego. No. i oczy­
wiście dziesiątki niepowtarzalnych, cza-

rownych spektakli otwierających przed
dziećmi wielki świat wyobraźni i
śni. Wielki świat teatru.

Rabcio-Zdrowotek” obchodzi
becnie swoje ćwierćwiecze.

Do nowej struktury administracyjnej’ dostosuje także swoje
zadania Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w Krakowie.

Zacznę od tego — informuje dyrektor naczelny przedsiębior­
stwa mgr Janusz Radecki — że obejmować będzie ono swoją
działalnością miasto Kraków i województwa: nowosądeckie
z Gorlicami,

’ tarnowskie z Dębicą, bielsko-bialskie z Cieszynem
i Skoczowem. Przekazujemy
kuszu do woj. katowickiego
województwu
biorstwo PKS

przed reformą
dem wielkości

będzie przede wszystkim ilość przewozów pasażerskich.
Wiąże się to z potrzebą lepszego dostosowania komunikacji

autobusowej z gmin do nowo utworzonych województw, a tak­
że pomiędzy tymi województwami. Idzie jednak głównie o uru­
chomienie nowych połączeń między byłym powiatem nowo­
tarskim a — Nowym Sączem. Bada się także obecnie możli­
wości uruchomienia bezpośrednich połączeń wszystkich gmin
ze stolicami swoich województw. Z Tarnowem komunikacji
takiej nie mają jeszcze dwie gminy, a z Nowym Sączem —

6 gmin. Połączenia te uruchamiane będą w miarę otrzymywa­
nia nowych autobusów i poprawy stanu dróg na nowych szla­
kach komunikacyjnych. Na koniec informujemy również
o tym, że słowo „Wojewódzkie" w nazwie przedsiębiorstwa
PKS ma ulec zmianie na „Okręgowe", (ts)

natomiast Oddział w 01-
i Oddział w Miechowie —

sumie Wojewódzkie Przedsię-
oddźiałów — o 3 więcej, niż

Będzie ono drugim pod wzglę-

kieleckiemu, W

liczy obecnie 17

administracyjną.
w Polsce, a gdy idzie o zadania — wzrastać

ba-

o-

_____ _____

Z
B ’ ' nim — Dorota Stojowska i Wła­

dysław Biedroń — również 25-!ec!e
pracy na tej wędrownej, przynoszącej
uśmiech i radość scenie. Cóż nam tedy
pozosta.je, jak tylko życzyć, aby sceno­
graficzne przestrzenie J. < Koleckiego
wypełniały się tysiącami lalek, tysią­
cami ulubieńców dzieci. I oby tak dzia­
ło się w „Rabciu” zawsze.

W spółdzielczości -

koncentracja potencjału

wytwórczego
H. CYGANIK

W sposób dość zasądniczy zmienia swoją strukturę spółdziel­
czość pracy. Ulegają bowiem likwidacji wojewódzkie
związki spółdzielczości pracy, a w miejsce tych 19 wielo­

branżowych organizacji w Polsce powstaje 12 krajowych związ­
ków spółdzielczych o wyspecjalizowanych kierunkach a za­
tem razem z istniejącymi dotąd 10 tego typu organizacjami dzia­
łać będą 22 związki, skupiające spółdzielnie określonych
branż.

W Krakowie, oprócz działającego dotąd Krajowego Związku
Spółdzielni Garbarskich; powstaje Krajowy Związek Spółdzielni
Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych i Gumy, który będzie
zrzeszał 70 spółdzielń tej branży w kraju, w tym 12 w Kra­
kowie.

Natomiast w każdym województwie powołane zostaną wo­
jewódzkie spółdzielnie usługowe, przy czym w Krakowie bazę
dla tej jednostki stanowić będą placówki spółdzielni „Groma­
da”, a w Tarnowie i Nowym Sączu tworzy się je w oparciu
o powiatowe spółdzielnie usług wielobranżowych. Kolejnymi
nowo utworzonymi jednostkami staną się wojewódzkie spół­
dzielnie usług remontowo-budowlanych, które uformują się
z działających dotąd zakładów remontowo-budowlanych.

I wreszcie utworzona zostanie ponadregionalna organiza­
cja — Międzywojewódzka Spółdzielnia Usług Metalowo-Moto-

ryzacyjnych z siedzibą w Krakowie. Z czasem jednak, w mia­
rę rozrastania się placówek świadczących powyższe usługi, po­
woływane będą wojewódzkie spółdzielnie metalowo-motory-
zacyjne.

Zmiany te, jak widać, podporządkowane są jednej, general­
nej myśli — mają one na celu stworzenie jednolitych bran­
żowo jednostek i '

skupienie rozproszonego dotąd potencjału
wytwórczego — w silniejsze przedsiębiorstwa spółdzielcze, (ts))
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Ha tropach marnotrawstwa
I

nżynier Jan Ogrodnik nie należy do ludzi
łatwo poddających się przeciwnościom.
A chodzi o jego projekt racjonalizatorski,
zgłoszony w Krakowskich Zakładach Ar­
matur jeszcze we wrześniu 1971 r. Projekt
wynalazczy został /zatytułowany „Wprowa­

dzenie nowych głowic (M296A) do zaworów
M3007” zarejestrowany pod numerem 85/71. Te
techniczne określenia nie mówiłyby nic czytel­
nikowi, gdyby nie dodać, iz oznaczają one skró­
cenie wrzeciona i korpusu głowic w stosunku
do dotąd produkowanych, że proponowana
przez inż. J . Ogrodnika rekonstrukcja głowic do

z.ayorów parowych produkowanych w KZA

daje milionowe oszczędności cennego mosiądzu.
Albowiem w KZA jest to produkt finalny, słu­
żący do różnych aparatur, m. in. dla budow­
nictwa, ogólnie do. rozmaitych urządzeń paro­
wych i z gorącą wodą jak np centralne ogrze­
wanie.

Zaznajamiając się z projektem inżyniera
Ogrodnika, można by pomyśleć, iż w jego zakła­
dzie, czyli zatrudniających go w tym czasie
KZA — ozłocono co najmniej racjonalizatora,
który podsunął kierownictwu tej fabryki tak

drogocenne rozwiązanie, oszczędzające mnóstwo
materiału służącego do produkcji, a więc wła­
śnie mosiądzu oraz, iż skwapliwie wykorzysta­
no racjonalizatorski pomysł, jako że poszukuje
się przecież stale rezerw materiałowych i o-

szczędności.
Przewlekłe rozpatrywanie projektu inżynie­

ra Ogrodnika zmierzało coraz wyraźniej do..,
odrzucenia wniosku. Były nawet momenty, iż
kwestionowano jego celowość i nowość. Ale

przecież nikt w KZA nie. zastosował tego „in­

nego sposobu", by oszczędzić cennego surowca,
nikt nie wystąpił z choćby podobnym pomy­
słem. Po prostu nie zrobiono dosłownie nic, by
wykorzystać okazję do zyskania milionowych
oszczędności. Inżynier Ogrodnik zwrócił się do

naszej redakcji ze swoją dziwną sprawą. Nasz
Dział Łączności wystosował pismo do Zjedno­
czenia Przemysłu Wyrobów Odlewniczych w

Radomiu. W tym momencie sprawa ruszyła z

martwego punktu, gdyż Zjednoczenie to, po
rozpatrzeniu projektu inżyniera Ogrodnika, po­
leciło pisemnie KZA wdrożyć do produkcji pro­
jekt w terminie do końca III kwartału br.

Zjednoczenie powiadomiło również naszą re­
dakcję o powyższym fakcie, dodając, iż twór­
ca projektu otrzyma zaliczkowe wynagrodzenie
za swój cenny projekt racjonalizatorski w

kwietniu br.
— Niestety nie otrzymałem dotąd ani złotówki

— mówi nam inżynier Ogrodnik, gdy zaprosiliś­
my go do naszej redakcji. — Odszedłem z KZA,
pracuję obecnie gdzie indziej, ale sprawa mojego
projektu jest nadal aktualna, na takie oszczęd­
ności materiałów i surowców do produkcji cze­
ka przecież nasza gospodarka narodowa. A w

KZA — beż zmian, jeśli chodzi o mój projekt...
Wysłałem nowe pismo do Zjednoczenia...

Zastanawiać muszą przyczyny takiego postę­
powania w Krakowskich Zakładach Armatur.

Czy stać ńas na takie marnotrawstwo materia­
łów w dobie usprawniania gospodarki materia­
łowej, — w dobie, gdy stawia się na rozwój
myśli ludzkiej? Odpowiedź pragniemy usłyszeć
wprost z Krakowskich Zakładów Armatur.

IRENA KOZIELSKA

T
rzęsienie ziemi jakie nawie­
dziło Dolinę Bear w Kalifor­
nii 28 listopada ub. roku zo­
stało z całą dokładnością prze­
widziane przez geologów. Dr V.

E. McKelvey, dyrektor U. S.

Geological Survey ocenia to jako
wielki sukces dodający optymi­
zmu i przemawiający za skute­
cznością prac zmierzających do
określenia terminów trzęsień
Ziemi.

Trzęsienie ziemi
można przewidzieć

Umieszczenie przyrządów w

strefie zagrożonej i dokonywanie
obserwacji pozwoliło ustalić

oznaki zapowiadające trzęsienie
— ruchy skorupy ziemskiej,
wzrost natężenia pola magnety­
cznego oraz przyspieszenie pręd­
kości fal sejsmicznych.

Sukces geologów ma szczegól­
ne znaczenie dla Kalifornii, po­
nieważ zdaniem ekspertów na­
stępne poważniejsze trzęsienie
Ziemi w tym rejonie może po­
ważnie uszkodzić istniejący sy­
stem tam wodnych, co pociągnę­
łoby za sobą niebezpieczne skut­
ki.

DYREKCJA ZESPOŁU

OPIEKI ZDROWOTNEJ w BOCHNI

ogłasza WPISY
na I rok MEDYCZNEGO STUDIUM

ZAWODOWEGO

Nauka trwa dwa lata.
Absolwenci Studium uzyskują tytuł
DYPLOMOWANEJ PIELĘGNIARKI

Wymagane dokumenty:
1.
2.
3.
4.

podanie
życiorys
świadectwo dojrzałości
wypis z aktu urodzenia

5. świadectwo lekarskie o stanie zdrowia

i przydatności do wykonywania zawodu.
6. cztery fotografie podpisane na odwro­

cie.
Podania należy składać w Dyrekcji Ze­

społu Opieki Zdrowotnej w Bochni, ul.

Waryńskiego 22, pok. 35, tel. 229-21.

OBWIESZCZENIA

B

Kąpiel
bez ryzyka

O
to kilka rad tygodnika „Le Nouveau Guerir” dla

wszystkich tych, którzy Wybierają się na wczasy.

1) Przestrzegajcie zakazów i respektujcie sygna­
lizację na plaży. Unikajcie: nad morzem — plaż
niestrzeżonych, nad rzeką — nieznanych zakrętów
(w razie jakichkolwiek wątpliwości najlepiej jest

dokładnie sprawdzić teren lub zrezygnować z kąpieli). Na pla­
ży zwracajcie uwagę na kolor flagi (czarna flaga — zakaz

kąpieli; czerwona — zachować ostrożność; biała — kąpiel do- ‘

zwolona). Uważajcie na wiry, przypływy i odpływy. Nie

przeceniajcie swych możliwości. Długie kąpiele i pływanie w

głębokiej wodzie — to nie są zajęcia dla początkujących.
2) Unikajcie gwałtownych zmian temperatury. Im cieplejsze

jest powietrze, tym bardziej należy uważać. Ciało ludzkie

ulega 25 razy szybciej ochłodzeniu w zimnej wodzie niż na

powietrzu o niskiej, temperaturze. Ciało pływaka ochładza
się 150 razy szybciej w porównaniu z ochładzaniem ciała na

powietrzu. Gwałtowne zetknięcie z zimną wodą może spowo­
dować dolegliwości krążeniowe i oddechowe. Powoli wchodź­
cie do wody, by stopniowo przyzwyczaić się do niskiej tempe­
ratury.

3) Nie skumulujcie wysiłków. Jeżeli wyłączy się wytraw­
nych pływaków, kąpiel dla przeciętnego zjadacza chleba —

to poważny wysiłek. Dlatego też nie należy się kąpać natych­
miast po wyczerpującej partii gry w piłkę, jęździe na rowe­
rze czy ćwiczeniach gimnastycznych. Odpoczriijcie przed ką­
pielą w ciągu 20—30 minut. Unikajcie wchodzenia do wody
natychmiast po długotrwałej kąpieli słonecznej (gdyż ona tak-

< że wyczerpuje organizm).
4) Ostrożnie z jedzeniem. Przysłowiem niemal stało się po­

wiedzenie „nie kąp się po posiłku”. Wszystko jednak zależy
od tego, jaki to był posiłek i jaka jest kąpiel. Nie należy się
długo kąpać z całkowicie wypełnionym żołądkiem, gdyż mo­
że to spowodować zakłócenie procesu trawienia, krążenia 1
nawet oddychania (zwłaszcza; w wypadku kąpieli w zimnej
wodzie albo w bardzo upalny dzień, gdy ciało pływaka ulega
w wodzie szczególnie gwałtownemu ochłodzeniu).

Równie nierozsądna jest kąpiel całkowicie na czczo. Pływa­
nie wymaga wysiłku, podczas którego spalane są substancja
energetyczne, dostarczane organizmowi w pożywieniu.

Kąpcie się więc: w 4 godziny po obfitym i tłustym posiłku;
w 2 godziny po posiłku lżejszym, bez alkoholu. Bez obaw
można się kąpać po podwieczorku lub lekkiej kolacji.

5) Nie kąpcie się sami. Nawet najbardziej doświadczony 1

wytrenowany pływak nie jest zabezpieczony przed omdleniem
lub osłabieniem. Dlatego też dla każdego kąpiącego się obec­
ność innych pływaków jest najlepszą gwarancją bezpieczeń­
stwa.

6) Nie kąpcie się jeśli... czujecie się zmęczeni lub nie macie

ochoty na kąpiel. Natychmiast wychodźcie z wody, jeżeli
zmarzniecie, jeśli odczuwacie mrowienie rąk lub nóg albo za­
czyna was boleć głowa.

Piękne zdobienia i rzeźby wykonane z kamienia, przy
Krakowskim Przedmieściu i na Starym Mieście. Zdumie­
wa i zachwyca różnorodność rzeźb — są wśród nich po­
sągi, postacie alegoryczne, mitologiczne ptaki i zwierzęta,
zdobienia o motywach roślinnych i kwiatowych i wiele

innych. Zrosły się na stałe z wyglądem miasta, nadając
mu charakterystyczny ton i niepowtarzalny urok.
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WAŻNE DLA ZAKŁADÓW PRACY
Państwowy Zakład Ubezpieczeń w Krakowie przypomina, że

ubezpieczonym pracownikom, w razie rozwiązania stosunku pra­
cy z powodu przejścia na emeryturę, rentę, reorganizacji zakładu,
czy innych przyczyn, przysługuje prawo do INDYWIDUALNEGO
KONTYNUOWANIA UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE.

W tym celu zainteresowany zakład pracy powinien zgłaszać wnio­
ski o kontynuowanie ubezpieczenia do właściwego Oddziału PZU,
który wystawi polisę-książeczkę przekazów i prześle ją pod adre­
sem ubezpieczonego, celem dalszej opłaty składek.

Wszystkim osobom, posiadającym już własne ubezpieczenie kon­
tynuowane, przypominamy o terminowej opłacie składek, by nie

dopuścić do wygaśnięcia ubezpieczenia i utraty prawa do świad­
czeń z PZU.

Ubezpieczeni, którzy wyjeżdżają na urlop w miesiącach lfpcu lub

sierpniu, powinni uregulować składki za III kwartał jeszcze przed
końcem czerwca br.

B
lok wystawiono okazały. Było nie

było — 130 mieszkań. Na fronto­
nie powieszono tabliczkę: Konie­
wa 53. W maju ub. r. zebrała się
komisja, która stwierdziła, że

wszystko jest w najlepszym po­
rządku. Podpisano odpowiedni protokół
odbioru i wszyscy byli szczęśliwi. I Spół­
dzielnia Mieszkaniowa im. Tadeusza Koś­
ciuszki, która była inwestorem, i wyko­
nawca, bo odfajkował w planie dużą mie­
szkaniową inwestycję, największe zaś

szczęście — trudno się temu dziwić —

dosięgnęło nowych lokatorów. Niestety,
szczęście trwało bardzo krótko...

TYNKIEM W GŁOWĘ

Obowiązujące w naszym kraju kryte­
ria odbioru nowych obiektów mieszkal­
nych są więcej niż rygorystyczne. Nie­
stety, owe wymogi stoją w sprzeczności
z codzienną praktyką. Przyczyna jest pro­
zaiczna. Głód mieszkaniowy i tasiemco­
we kolejki oczekujących w spółdzielniach
sprawiają, że robi się wszystko, aby bu­
dować jak najszybciej, Tempo prac nie
idzie z reguły w parze z jakością bu­
dowlanych robót. Stąd te nieszczególne
okna, wadliwie zamontowane urządzenia
w łazience itp. I chociaż otrzymawszy no­
we mieszkanie psioczymy na widoczne
braki, w końcu jakoś usprawiedliwiamy
wykonawców właśnie owymi mieszkanio­
wymi potrzebami. Są jednak przypadki,
że kończyć się musi nasza tolerancja.

Zaczęło się wszystko niespodziewanie.
W mieszkaniach posypał się tynk. Lecia­
ły całe płaty. Były przypadki, że - waga
takiego „odprysku” przekraczała 2 kg.
Czyż można się dziwić, że pod numerem

53 na ulicy Koniewa powiało grozą?
Mieszkańcy pobiegli z reklamacjami i

. prośbą o interwencję do macierzystej
spółdzielni. Tutaj właśnie wpłacili swoje
wielotysięczne wkłady i tutaj też wyle­
wali swoje żale. Spółdzielnia im. T . Koś­
ciuszki znalazła się w nie lada kłopocie.
Zapłaciła wykonawcy — czyli Kombinato­
wi Budownictwa Mieszkaniowego — za

pracę, zapłaciła także Zakładowi Pro­
jektów i Usług Inwestycyjnych za facho­
wy nadzór. Mogła się więc spodziewać, że
kontrahenci ze swoich obowiązków wy-
wiążą się należycie.

Zmodyfikowano protokół odbioru. Zle

wykonane tynki stanowiły wadę ukrytą
i trudno było ją przewidzieć w trakcie
oddawania budynku do użytku. Teraz o-

BALLADA
o spadającym tynku

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego
w Nowym Sączu — Wydział Zamiejscowy
w Muszynie — z dnia 23 stycznia 1975 roku,
sygn. akt. Kp. 2/75:

1) Józef Podgórski, urodź. 25 września 1923
roku, w Przysiece, syn Józefa i Małgorzaty
z d. Saboń, oskarżony o to, że

I. z początkiem lipca 1974 r., w Muszynie,
powiatu nowosądeckiego obiecał udzielenie
korzyści majątkowej, w formie gotówki,
funkcjonariuszowi służby celnej,
Gwiżdżowi. w zamian za odstąpienie przez
niego od czynności służbowych, tj. o przest.
zart.241§1kk

1 II. w nocy z 6/7 lipca 1974 r. na trasie Stró­
ża—Muszyna wręczył funkcjonariuszowi służ­
by celnej, Stanisławowi Hornie, korzyść ma­
jątkową w postaci gotówki w wys. 1.000 zł,
nakłaniając go do odstąpienia od przeprowa­
dzenia kontroli celnej i umożliwienia
legalnego przewozu towarów poza
PRL, tj. o przest. z art. 241 § 1 kk.

2) Kazimierz Jelonek, ur. 7 maja
w Krakowie, syn Jana i Honoraty z

chlowska, oskarżony o to, że z początkiem
lipca 1974 r., w Muszynie, powiat Nowy Sącz,
obiecał udzielenie korzyści majątkowej w po­
staci gotówki, w wys. 9.000 zł funkcjonariu­
szowi służby celnej, Józefowi Gwiżdżowi, w

zamian za odstąpienie przez niego od czyn­
ności służbowych w sprawie nielegalnego
przewozu towarów przez granicę PRL przez
Zofię Jelonek, tj. o przest. z art. 241 § 1 kk.,

I. oskarżonego Józefa Podgórskiego uznał

winnym zarzucanych mu czynów w pkt. I i II
aktu oskarżenia, stanowiących dwukrotnie
występki z art. 241 § 1 kk, i na mocy tych
przepisów skazał go za każdy z tych czynów
na kary po 1 (jednym) roku pozbawienia wol­
ności oraz na kary grzywny na mocy art. 36

§3kkpo10.000zł,
II.namocyart.66,87§1,70S1kk,wmiej­

sce zbiegających się kar wymierzył oskarżo­
nemu Józefowi Podgórskiemu łączną karę 1

(jednego) roku i 6 (sześciu) miesięcy pozba­
wienia wolności oraz 15.000 zł grzywny, z za­
mianą w razie nie uiszczenia jej w terminie
na 10 miesięcy zastępczej kary pozbawienia
wolności, przyjmując jeden jej dzień za rów­
noważny grzywnie w kwocie 50 zł.

III. oskarżonego Kazimierza Jelonka uznał

winnym czynu zarzucanego mu aktem oskar­
żenia, stanowiącego występek z art. 241 § 1 kk
1 na mocy tego przepisu oraz art. 36 § 3 kk,
skazał go na karę 1 (jednego) roku i 3 (trzech)
miesięcy pozbawienia wolności oraz karę
grzywny w wys. 10.000 zł, z zamianą w razie
nieuiszczenia jej w terminie, na 6 miesięcy
20 dni zastępczej kary pozbawienia wolności,
przyjmując jeden jej dzień za równoważny
grzywnie w kwocie 50 zł.

IV.namocyart.73§1,74§1kk,zawiesił
oskarżonym Józefowi Podgórskiemu i Kazi­
mierzowi Jelonkowi orzeczone kary pozba­
wienia wolności na okres próby wynoszący 4
lata.

V. na mocy art. 83 5 3 kk zaliczył oskarżo­
nemu Kazimierzowi Jelonkowi, na poczet orze­
czonej kary grzywny okres tymczasowego aresz­
towania od dnia 17 października 1974 r, do
dnia 25 listopada 1974 r., przyjmując jeden
dzień aresztu za równoważny grzywnie w

kwocie 100 zł.
VI. na mocy art. 48 § 1 kk orzekł przepadek

na rzecz Skarbu Państwa dwóch banknotów
500 zł, zdeponowanych w Narodowym Banku
Polskim, — Oddział w Nowym Sączu, pod nr

409/R, a zabezpieczonych z Józefa Podgórskie­
go.

VII. na mocy art. 49 kk zarządził podanie
wyroków do publicznej wiadomości drogą
jednorazowego ogłoszenia go w „Gazecie
Krakowskiej” na koszt oskarżonych,

VIII. na zasadzie art. 547 § 1 kpk oraz art.
2 i 3 ustawy o opłatach w sprawach karnych,
zasądził od oskarżonych na rzecz Skarbu Pań­
stwa koszty postępowania poza rozprawą usta­
lić się mające oraz opłaty sądowe od Józefa

Podgórskiego w kwocie 6.000 zł, a od Kazi­
mierza Jelonka 5.000 zł.

KOMUNIKATY

gotówki,
Józefowi

mu nie-
granicę

1929 r.

d. Cha-

CZĘŚCI ZAMIENNE:
9 do samochodów ciężarowych: star, ził, skoda

& do przyczep

9 do sprzętu budowlanego

SPRZEDA w ramach upłynniania zbędnych zapasów, po cenach

obniżonych, w TERMINIE do 20 CZERWCA BR. PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 9, Zarząd w Krakowie, ul. Dzier­
żyńskiego 16 a.

Informacji udziela i zamówienia przyjmuje Oddział Sprzętu i

Transportu, Kraków-Bieżanów, ul. Pułankl 3, teł. 287-61.

Ponadto sprzeda:
O materiały do instalacji elektrycznych i sanitarnych

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 302-77, wewn. 143

9 oraz materiały z gałęzi: 06, 11, 13, 14, 21

informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 342-39.

POSIADACZE SZYBKOWARÓW
i MYSZKOWSKIEJ FABRYKI NACZYN EMALIOWANYCH

W związku z ujawnieniem kilku przypadków niewłaściwego użyt­
kowania szybkowarów — Myszkowska Fabryka Naczyń Emaliowa­
nych w Myszkowie uprzejmie informuje wszystkich użytkowników
szybkowarów, że gwarancją prawidłowego funkcjonowania szybko­
waru jest użytkowanie go zgodnie z instrukcją obsługi. Szcze­
gólną uwagę należy zwrócić na dokładne przeczyszczenie zaworu

roboczego i zaworu bezpieczeństwa przed każdorazowym użyciem
szybkowara. Po osiągnięciu temperatury wrzenia należy zmniejszyć

intensywność podgrzewania.
Dostosowanie się do powyższych wskazówek zapewni użytkowni­

kom tych szybkowarów właściwą i bezpieczną eksploatację.

PRZEDSIĘBIORSTWO
Transportowo Sprzętowe Budownictwa

<TRANSBUD-NOWA HUTA>
KRAKÓW, ul. UJASTEK

ogłasza wpisy
do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Zawodowej

w zawodzie:
• KIEROWCY-MECHANIKA samochodowego.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć:
a świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
■ własnoręcznie napisany życiorys
■ zaświadczenie lekarskie o przydatności do pracy
■ pisemną zgodę rodziców kandydata
■ dwie podpisane fotografie
■ odpis aktu urodzenia
■ kartę informacyjną ze szkoły podstawowej.

Do klasy pierwszej przyjmowana jest młodzież, która ukończyła
osiem klas szkoły podstawowej, z terenu m. Krakowa i powiatów
krakowskiego i proszowickiego.

Nauka zawodu klerowcy-mechanika samochodowego trwa trzy
lata.

W okresie nauki młodociani otrzymuję następujące
wynagrodzenia:

■ w klasie pierwszej — 230 zł miesięcznie
■ w klasie drugiej — 490 zł miesięcznie
■ w klasie trzeciej — 1.200 zł miesięcznie oraz premię.

Ponadto uczniowie otrzymują ubrania robocze, wyjściowe i po­
siłki regeneracyjne. — Ilość miejsc ograniczona. — (w klasach

pierwszych do 70 miejsc).
Podanie, wraz wyżej wyszczególnionymi dokumentami,

należy składać najpóźniej do 30 lipca 1975 roku, w Dziale
Kadr i Szkolenia Zarządu PTSB „TRANSBUD - NOWA
HUTA”, pokój nr 31, telefon 400-40, wewn. 15,

czywiście reklamację uwzględniono. Przy­
stąpiono do remontów. Na ich czas wy-
kwaterówywano poszczególnych miesz­
kańców do mieszkań zastępczych. Nieste­
ty remonty zaczęły przeciągać Się. Nie

uporano się jeszcze z pierwszymi pracami,
gdy reklamacje zaczęli wnosić ci, u któ­
rych ekipy remontowe już gościły. Bo mi­
mo poprawek tynki leciały w dalszym
ciągu.

Spółdzielnia im. T . Kościuszki stoi przed
problemem: co robić z feralnym blo­
kiem? Skoro remonty nie przynoszą spo­
dziewanych, pozytywnych skutków, naj­
prostszym rozwiązaniem byłoby zamknię­
cie budynku i przydzielenie mieszkańcom

nowych, równorzędnych lokali. Ale tu

nie chodzi o pojedyncze mieszkanie. W

grę wchodzą dziesiątki mieszkań.

KTO WINIEN?

Krakowska „Chemobudowa” należy do

przedsiębiorstw solidnych. Para się pra­
cami budowlanymi na użytek przemy­
słu. Dyrektor przedsiębiorstwa inż. Kazi­
mierz Kuraś w rozmowie ze mną twier­
dzi, że np. tynki wykonywane przez „Che-
mobudowę” w zakładach pracy wcale
nie mają tendencji do odpadania. Dlacze­
go więc mimo tej solidności przedsiębior­
stwa, tynki spadają przy ulicy Koniewa?

„Chemobudowa” otrzymała pozaplano-
we zadanie wykonania robót wykończe­
niowych właśnie w bloku przy Konie­
wa. Chodziło o rozładowanie napięć w

budownictwie mieszkaniowym. Zadanie

podjęto. Prace (w tym także tynkowanie)
przeprowadzano W zimie. Budynek nie
był podłączony do sieci i dlatego nie był
ogrzany. Zgodnie z wymogami' technolo­
gicznymi, robót w takich warunkach nie

powinno się prowadzić. Czas liczył się
jednak na przysłowiową wagę złota i nie
zważano na istotne niedociągnięcia. I to

była „tynkowej" sprawy — zdaniem inż.
Kurasia — przyczyna pierwsza.

Aby wykonać dobre tynki musi być do­
starczony odpowiedni materiał. Chodzi o-

czywiście o piasek. Kombinat Budownic­
twa Mieszkaniowego zamiast przywozić
na budowę piasek czysty przywoził moc­
no zanieczyszczony. I to jest „tynkowej”
sprawy przyczyna druga. Jest jeszcze-
przyczyna trzecia: budowlane płyty za­
nieczyszczone środkami chemicznymi,
przez producenta.

SPOŁECZNE KOSZTY

Na dzień dzisiejszy „Chemobudowa”
zapłaciła za remonty przy ulicy Koniewa
około 230 tys. zł. Na sumę tę złożyły się
koszty remontów oraz koszty przeprowa­
dzek mieszkańców oraz wyrównywanie
poniesionych przez nich finansowych
strat. Prawdopodobnie koszty te jeszcze
wzrosną. Trzeba także wspomnieć o zwy­
kłym ludzkim zdenerwowaniu, o koniecz­
ności ciągłego życia „na walizkach". Tych
strat nie da się już ująć w konkretne

sumy złotówek.

Kołomyjka z tynkami trwa. „Chemobu­
dowa”, Kombinat Budownictwa Mieszka­
niowego, Spółdzielnia — to nazwy pada- •

jące w trakcie rozmów na temat pertur­
bacji z jednym blokiem. Są to jednak
wszystko nazwy mało ostre. Nie intere­
suje .nas nazwa konkretnego przedsię­
biorstwa — interesują nas konkretni
ludzie, którzy za tę aferalną sprawę
ponoszą winę. Ci, którzy pobrali z kas

pieniądze za nadzór, za dobre wykonanie.
Bo są fuszerki, których n:e możną już
niczym tłumaczyć. Żadnym tempem, ża­
dnymi „racjami wyższymi”. Za nie trze­
ba po prostu odpowiedzieć. Tak jak od­
powiedzi ’”ymaga także pytanie: co za­
mierzają wykonawcy zrobić z drastycz­
nym dowodem swojej budowlanej nie­
frasobliwości?

JANUSZ HAŃDEREK

Unieważnia się zagubione pieczątki o treści:
„Społem" WSS Kraków Oddział Chrzanów
Piekarnia nr 2, Bryg. p. o. Kier. Józef Nowak,
WSS O/Chrzanów Piekarnia nr 2.

Przedszkole Państwowe Nr 3 w Olkuszu unie­
ważnia zagubiony kwitariusz przychodowo-
ewidencyjny wzór K104, zawierający kwity
gotówkowe od nr 0140501 do nr 0140600, wy­
dany przez Urząd Miejski w Olkuszu.

Urząd Gminy Kęty, powiat Oświęcim, unie­
ważnia zgubioną pieczęć o treści: „Sołtys
Antoni Wojak”, K-4666

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Kra­
kowie unieważnia zagubiony dowód rejestra­
cji aparatów do powielania, wydany przez
Delegaturę Głównego Urzędu Kontroli Prasy,
Publikacji i Widowisk w Krakowie.

Tarnowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa
Ogólnego w Tarnowie unieważnia zezwolenie
Nr MU-453/34/72 z dnia 26 IX 1972 r. na za­
kup matryc woskowych i papieru światłoczu­
łego. wydane przez pełnomocnika Urzędu Kon­
troli Prasy, Publikacji i Widowisk przy Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej Tarnów,
ul. Nowa 4. K-4707

Kol. WACŁAWOWI BARANOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci OJCA.

Dyrekcja, POP PZPR 1 Rada Zakładowa
Zakładu Transportu Samochodowego
i Spedycji w Krakowie oraz koleżanki
1 koledzy

Drogiej koleżanee

JANINIE M1DUROWEJ

współczucia z po-składamy wyrazy głębokiego
wodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR
Zakładów Stolarki

w Grybowie oraz koleżanki 1 koledzy

i Rada Zakładowa

Budowlanej

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

INŻYNIERYJNYCH
w KRAKOWIE przy ul. MAZOWIECKIEJ 25

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1975/76,

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w następujęcych specjalnościach:

MONTER zewnętrznej sieci komunalnej —

nauka trwa 2 lata f

BETONIARZ-ZBROJARZ - nauka trwa 2 lata

CIEŚLA — nauka trwa 2 lata

MONTER nawierzchni drogowych — nauka

trwa 2 lata

MECHANIK maszyn budowlanych — nauka

trwa 3 lata.
Warunki przyjęcia:

1)
2)
3)
4)
5)

ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
złożenie podania wraz z życiorysem
przedłożenie zaświadczenia lekarskiego
przedłożenie odpisu z wyciągu urodzenia
złożenie trzech fotografii.

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom:
■ wynagrodzenie miesięczne, w zależności od wieku’:

— od 360 do 520 zł — w pierwszym roku nauki
— od 480 do 600 zł — w drugirft roku nauki
— 4.40 zł/godz. plus 25 proc, premii w trzecim roku

nauki
■ bezpłatnie mundurek szkolny wraz z dodatkami war­

tości około 2 000 zł oraz ubranie 1 obuwie robocze
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne (śniadania)
■ zakwaterowanie dla uczniów zamiejscowych na koszt

Przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia przyjmuje I Informacji udziela Dział Zatrudnienia
Szkolenia Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj-i .

___ __________

hych w Krakowie, ul. Mazowiecka 25, pokój 210, II piętro
telefon 344-55 wewn. 29.
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ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

31-964 Kraków-NOWA HUTA, os. KRAKOWIAKÓW 47

telefon nr 417-51 — (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81)

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

na rok szkolny 1975/76

o kierunkach:

MECHANIK maszyn budowlanych — nauka trwa

trzy lata

ELEKTROMECHANIK urządzeń dźwigowych —

nauka trwa trzy lata

ELEKTROMONTER — nauka trwa trzy lata

MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodo­
wych — nauka trwa trzy lata

MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych,
nauka trwa dwa lata.

Uczniowie w czasie nauki otrzymuję:
■ w zależności od wieku i kierunku nauczania, wynagrodze­

nie w wysokości:
— w pierwszym roku nauki — 260 zł lub 360 zł miesięcznie

wg zawodu
— w drugim roku nauki — 480 zł miesięcznie
— w trzecim roku nauki — 4,40 zł na godzinę.

■ Ponadto uczniowie otrzymują raz do roku kompletny
ubiór, o łącznej wartości 2.000 zł, oraz odzież roboczą i go­
rące posiłki regeneracyjne, bezpłatne, w każdym dniu.

Szkoła nie posiada Internatu, ale istnieje możliwość zakwatero­
wania przy przedsiębiorstwach.

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest przedłożenie następu­
jących dokumentów:

■ podanie i życiorys
■ świadectwo ukończenia VIII klasy
■ świadectwo lekarskie
■ dowód osobisty z wpisem przynależności do rodziny
■ trzy zdjęcia.

Zgłoszenia przyjmuje w terminie do dnia 1 września 1975 roku,
we wszystkie dni robocze, w godzinach 12—18. w soboty do 16 —

Sekretariat Szkoły (w budynku Szkoły Podstawowej Nr 81) — No­
wa Huta, os. Krakowiaków 47. oraz Działy Kadr I Szkolenia Przed­
siębiorstw, w których będą odbywać praktyczną naukę zawodu —

to:

♦

O

♦

♦

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Bu­
downictwa Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska — w zawodach:

mechanik maszyn budowlanych, mechanik kierowca po­
jazdów samochodowych, elektromechanik urządzeń dźwi­
gowych.
Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego ■— Kraków, os.

Teatralne 9 — w zawodach: mechanik-klerowca pojazdów
samochodowych, mechanik maszyn budowlanych.
Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych
i Elektrycznych, Kraków, ul. Lubicz 27 — w zawodach:

monter wewnętrznych instalacji budownictwa i elektro­
monter. ✓

REKTORAT POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

zawiadamia kandydatów
na I rok studiów dziennych, na rok akademicki 1975/76

że na kierunku TRANSPORT

zostaną uruchomione specjalności:
♦ STEROWANIE RUCHEM (na bazie elektroniki

i telekomunikacji)
4 TRAKCJA ELEKTRYCZNA (na bazie elektro­

techniki).
Zgłoszenia należy kierować:

— Politechnika Krakowska, Wydział Budownictwa Lą­
dowego, kierunek: transport.

Egzaminy wstępne odbywają się w terminach jak na inne wydzia­
ły, tj.: ■Matematyka — egzamin pisemny dnia 2. VII. 1975 roku

o godzinie 7.30 , .

język obcy — egzamin pisemny dnia 3 lipca 1975 roku
Fizyka — egzamin pisemny dnia 4. VIl! 1975 roku.

Bliższych informacji udziela Dział Nauczania Politech­
niki Krakowskiej — ul. Warszawska 24, telefon nr 382-08
lub Dziekanat Wydziału Budownictwa Lądowego — tele­
fon nr 357-70.

■

Rektorat Politechniki Krakowskiej

DYREKCJA TARNOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA OGOLNEGO w TARNOWIE

ogłasza WPISY
do pierwszej klasy Szkoły Przyzakładowej Budowlanej

na rok 1975/1976

o specjalnościach:
• MURARZ-TYNKARZ
• BETONIARZ-ZBROJARZ.

Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 1 września br.,1 trwać
będzie dwa lata. — Na pierwszy rok nauki w Szkole Przyzakła­
dowej mogą być przyjęci uczniowie, którzy ukończyli 8-klaso-
wą szkołę podstawowa, a są urodzeni w latach 1958, 1959, 1960.

igPrzy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie o przyjęcie i życiorys■ świadectwo ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej
■ wypis z aktu urodzenia lub tymczasowy dowód osobisty
■ kartę Informacyjną o stanie zdrowia ze szkoły

podstawowej
• skierowanie ze szkoły podstawowej.

Uczniowie w czasie trwania nauki zawodu otrzymuję
wynagrodzenie:

■ w pierwszym roku — 520 zł miesięcznie
■ w drugim roku — 600 zł miesięcznie.

Uczniowie, jako pracownicy młodociani, korzystają ze wszyst­
kich praw przysługujących młodocianym.
Ponadto uczniowie otrzymuję:

■ pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia — letnich
i zimowych — do praktyk produkcyjnych

■ ubranie wyjściowe granatowe, 2 białe koszule, półbuty
czarne, beret, krawat, o łącznej wartości 2.000 zł

■ jeden raz dziennie posiłek regeneracyjny, bezpłatnie,
od 8 września 1975 r. — przez cały rok szkolny.

Uczniowie mogą korzystać z dojazdu samochodami Przed­
siębiorstwa. kursującymi na trasach w powiecie tarnowskim

i dąbrowskim.
Dla zamiejscowych zagwarantowano zakwaterowanie w inter­

nacie w Hotelu Robotniczym Przedsiębiorstwa w Tarnowie, ul.

Fredry 17.

Absolwenci 2-letniej Szkoły Przyzakładowej Budowlanej ma­
ją prawo ubiegania się o przyjęcie do 3-letniego Technikum

Budowlanego dla Pracujących w Tarnowie.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Zatrudnienia,
Plac i Szkolenia Tarnowskiego Przedsiębiorstwa Bu­

downictwa Ogólnego w Tarnowie, ul. Krakowska 17.

PRZETARGI

Pracy Stolarzy „Las” w Wado-
M. Wadowity 9, ogłasza, że
PRZETARGU NIEOGRANICZO-

wykonanie instalacji elektrycznej

Spółdzielnia
wicach, ul.
W DRODZE
NEGO zleci
przeciwwybuchowej w Zakładzie Usług Scen­
tralizowanych w Andrychowie,

Termin rozpoczęcia robót: 1. VII. 1975 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowe dane, odnośnie zakresu i war­
tości robót, można uzyskać w biurze Spół­
dzielni, gdzie również należy składać oferty
w terminie do dnia 29 czerwca 1975 r.

Komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 30 czer­
wca 1975 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-5160

i

Wojewódzki Państwowy Zakład Unasieniania
Zwierząt w Zabierzowie k/Krakowa ogłasza, że
w dniu 4 lipca 1975 r„ o godz. 10, sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO samochód dostawczy m-ki „TV”, typ 50 T,
rok produkcji 1970, nr rej. KF-32-09, nr pod­
wozia 43871, nr silnika 63473, o ładowności
750 kg.

Cena wywoławcza wynosi 80.000 zł.
Samochód można oglądać w garażu WPZUZ,

przy ul. Krakowskiej 2 w Zabierzowie, .w każ­
dy dzień, w godzinach 8—15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu, bezpośrednio w kasie WPZUZ
w Zabierzowie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu,
II PRZETARG zostanie przeprowadzony w

tym samym dniu i miejscu, o godzinie 12, z

tym, że cena wywoławcza zostanie obniżona
do 50 procent. K-4934

„Metalotechnika” Spółdzielnia Pracy dla Prze­
mysłu i Rękodzieła Metalurgicznego w Kra­
kowie, ul. Kącik 9, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
połakicrowanie 100.000 sztuk uchwytów do ron­
dli i patelni, sukcesywnie do końca 1975 roku.

Szczegółowych informacji udzieli kierownik

techniczny Spółdzielni, codziennie w godz. 10—
12.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni,
w zalakowanych kopertach, z napisem „ofer­
ta na lakierowanie uchwytów”, w terminie 14
dni od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia. Rozprawa przetargowa odbędzie się 15
dnia po dacie ukazania się ogłoszenia, w biu­
rze Sp-ni przy ul. Kącik 9, o godz. 10.

Zakład Techniki Biurowej „PREDOM - ORG”
w Krakowie, ul. Kościuszki 43, ogłasza, że
W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód „Czaj­
ka” — Gaz 13, nr rejestracyjny KN 02-71, nr

silnika 0007666, nr podwozia 000641.
Cena wywoławcza wynosi 42.500 zł.
Smochód oglądać można w środę 25 czerw­

ca 1975 r., w godzinach' 13—15, W garażu, przy
ul. Kieleckiej 29.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lipca 1975 r.,
o godz. 10, w ZTB, przy ul. Kościuszki 43.

Biorący udział w przetargu zobowiązani są
złożyć wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu,
w kasie ZTB.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Gumniska z siedzibą w Tarnowie ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO sprzeda samochód marki Żuk A09, nr

silnika 346554, nr podwozia 29685, rok prod.
1964.

Cena wywoławcza w I przetargu, wynosi
42,500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lipca 1975 r.,
o godz. 10, w biurze przy ul. Klasztornej 5.

Samochód można oglądać w składzie arty­
kułów żelaznych w Tarnowie, ul. Bema 11, od

godz. 7 do 14.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić

wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej,
w biurze Sp-ni, przy ul. Klasztornej 5, naj­
później na 2 godziny przed rozpoczęciem prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn,

Wrazie nie odbycia I przetargu za dwie go­
dziny odbędzie się II przetarg. K-5173

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Grybowie, Rynek, sprzeda W DRODZE
PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód dostawczy marki „Żuk”-
A03, nr rejestracyjny KE-8108, nr podwozia
31194, nr silnika 20009644.

Stopień zużycia 75%. i
Cena wywoławcza wynosi 42,000 zł. i

Przetarg odbędzie się dnia 4 lipca 1975 r., ,

o godz. 10, w siedzibie Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu winni wpłacać

w Banku Spółdzielczym w Grybowie, na ra- 1
chunek nr 22-1, wadium w wysokości 10°,'o ceny i

wywoławczej do dnia 3. VII. 1975 r. I
Pojazd można oglądać codziennie do dnia 3. |

VII. 1975 r. w bazie transportu Spółdzielni przy |
ul. Kościuszki w Grybowie, w godzinach od (
12 do 15.

Zastrzega się prawo odwołania' przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny. 1

Naczelnik Miasta Krynicy ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót remontowych w budynku
pn. „Słońce” w Krynicy, przy ul. Waryńskiego
5, w następującym zakresie:

— roboty budowlane wewnętrzne,
— roboty elewacyjne
— instalacja elektryczna
— instalacja wodn.-kan.
— kanalizacja deszczowa
— mur oporowy.
Wartość powyższych robót wynosi około

536.000 zł.
Dokumentacja na pow. remont, opracowa­

na przez Terenowy Zespół Usług Projekto­
wych w Nowym Sączu, znajduje się do wglą­
du w Referacie Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej Urzędu.

Oferty, w zalakowanych kopertach, zaopa­
trzonych napisem „Przetarg”, należy składać
w terminie do 30. VI. 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 1. VII. 1975
r., o godz, 13.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn. K-5314

LOKALU
względnie KILKU POMIESZCZEŃ
o łącznej powierzchni 500 m! — na

terenie Krakowa, powiatu krakow­
skiego względnie Chrzanowa
Trzebini
GAZYN

poszukuje
na okres
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
stylno - Odzieżowe w Krakowie.

Oferty uprasza się zgłaszać do Działu

Zaopatrzenia Transportu i Administracji,
WPTO Kraków, ul. Wielopole 15, telefon
225-81, 503-82.

— nadających się NA
urządzeń sklepowych

1 roku względnie na

lub
MA-

stałe
Tek-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Mięsnego — Zakład Transportu Przemysłu
Mięsnego w Krakowie, al. Pokoju 78 — ogła­
sza, że SPRZEDA W DRODZE I PRZETAR­
GU OGRANICZONEGO następujące samocho-

dy?
1) marki Star typ 21 — nr podwozia 14186,

nr silnika 20796, nr rejestracyjny KT-

0815, stopień zużycia 78 proc. — cena wy­
woławcza 37.400 zł

2) marki Star typ 21 — nr podwozia 15484,
nr silnika 14975, nr rejestracyjny KT-0816,
stopień zużycia 78 proc. — cena wywo­
ławcza 37.400 zł

3) marki Star typ 20, nr podwozia 45875, nr

silnika 21002, nr rejestracyjny KT-0811,
stopień zużycia 78 proc. — cena wywo­
ławcza 37.400 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 lipca 1975 r.,
o godzinie 10, w Zakładzie Transportu Prze­
mysłu Mięsnego — Baza Terenowa w Tarno­
wie, ul. Klikowska 101.

Pojazdy można oglądać w

dziennie, w godzinach 10—13.’
W przypadku niedojścia do

targu, II przetarg odbędzie się
dniu i miejscu o godzinie 13.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu, w kasie Zakładów Mięsnych,
w Tarnowie przy ul. Klikowskiej 101.

Przetarg odbędzie się w trybie przepisów
Zarządzenia Ministra- Komunikacji z dnia 14-
IV 1972 r., (Monitor Polski nr 26, poz. 148).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyny.

tej Bazie, co-

skutku I prze-
w tym samym

Urząd Gminy w Świątnikach Górnych, woj.
krakowskie — ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci wykonanie robót budowlanych
(murarskich) przy budowie budynku szkoły,
o kubaturze 3200 m’, we wsi Rzeszotary, bu­
dowanego przy udziale czynu społecznego.

Termin ukończenia budowy w stanie suro­
wym do 30 listopada 1975 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Dokumentacja budowy znajduje się do wglą­
du w Biurze Urzędu Gminy, telefon 30, lub
w dyrekcji Szkoły Podstawowej w Rzeszota-
rach, tel. Świątniki Górne 88.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi­
sem „oferta na roboty budowlane Szkoły Rze­
szotary”, należy składać w ciągu 10 dni po
ukazaniu się niniejszego ogłoszenia, w Biurze
Urzędu Gminy w Świątnikach Górnych.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się
w dniu 30 czerwca 1975 roku, o godzinie 12,
w Biurze Urzędu Gminy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Drzewne Przemysłu Te­
renowego w Krakowie, ul. Tatarska 5 — ogła­
szają, że w dniu 5 lipca 1975 r., o godzinie 10,
SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód dostawczy „Nysa” typ N-59/521,
nr rej. KS-91-95, rok produkcji 1962.

Cena wywoławcza wynosi 52.500 zł.
Uczestnicy przetargu zobowiązani są wpła­

cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie Zakładów, najpóźniej
w przeddzień przetargu, gdzie też można oglą­
dać przedmiotowy samochód.

W przypadku niedojścia do skutku pierw­
szego przetargu, w dniu 12 lipca, 1975 roku,
o godzinie 10, odbędzie się drugi przetarg, przy
czym cena

50 proc.
Zastrzega

z przetargu,

wywoławcza zostanie obniżona o

się prawo wycofania pojazdu
bez obowiązku podania przyczyn.

Urząd Gminy w Szczuckie — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO zleci wykonanie robót remontowo-bu­
dowlanych w Szkole Podstawowej w Dąbro­
wicy.

W zakres remontu wchodzą roboty drogowe,
wodno-kanalizacyjne zewnętrzne 1 wewnętrz­
ne, dekarskie (remont pokrycia), stolarka
drzwiowa i meblowa, remont elewacji, remont

ogrodzenia, obróbki blacharskie, remont okła­
dziny zewnętrznej schodów zewnętrznych.

Wartość robót wyniesie około 316.000 zł.

Dokumentacja projektowa
wglądu w Urzędzie. Gminy
Wolności 8.

Oferty, w zalakowanych
trzonych napisem „przetarg’’, należy składać
w terminie do 30 czerwca 1975 r.J w Urzędzie
Gminy w Szczucinie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1

lipca 1975 r., o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielnie pracy, rzemieśl­
nicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu oraz

rzemieślnicy prywatni, posiadający wymagane
uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

znajduje się do
w Szczucinie, ul.

kopertach, opa-

Krajowa Agencja Wydawnicza RSW „Prasa-
Ksiażka-Ruch”, Kraków, ul. Sławkowska 32 —

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie oprawy
kalendarzy ściennych metodą oklejania płót­
nem grzbietów od czoła i wykonania ścian­
ki z kartonu. >

Łączny nakład kalendarzy — 14.000 egz.,
format B 3, objętość 13 plansz.

Zakres prac objętych przetargiem obejmuje
również:

— odbiór nakładu z arkuszach in piano
z Drukarni Wydawniczej w Krakowie —

październik br.
— cięcie, zbieranie
— perforowanie
— wykonanie oczka do zawieszania
— konfekcjonowanie do dostarczonych

przez Agencję kopert
— pakowanie oraz wysyłkę wg dostarczo­

nego przez Agencję rozdzielnika adreso­
wego.

Ostateczny termin wysyłki kalendarzy nie
> może przekroczyć 10 grudnia br.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz jednostki
gospodarki nieuspołecznionej z terenu miasta
Krakowa.

Bliższe dane i pełna dokumentacja są do

wglądu w siedzibie Agencji — Dział Wydaw­
nictw Gospodarczych, w godz. od 11 do 13.

Oferty, wraz z kalkulacją kosztów, obejmu­
jącą wszystkie prace, należy składać w zala­
kowanych kopertach, w terminie 10-dniowym
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,

*w Sekretariacie Agencji.
Po tym terminie nastąpi komisyjne rozpa­

trzenie ofert.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu w całości,
względnie części, bez obowiązku podania po­
wodu. K-5362

POMIESZCZENIA
NADAJĄCE SIĘ NA MAGAZYNY,
o pow. od 300 m2 wzwyż, z możli­
wością dojazdu samochodami, pilnie
wezmą w dzierżawę na terenie Kra­
kowa — Szklarskie Zakłady Prze­
twórcze, Sp-nia Pracy „PRZEŁOM”.

KRAKÓW, ul. MOSTOWA 12, tel. 641-95.

centrala 609-95 do 96.

o specjalności
< APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH

Przyjęcie do szkoły bes egzaminu

Czyszczenie
dywanów i chodników

nowoczesnym importowanym sprzętem i środ­
kami, nie niszczącymi apretury i osnowy dywa­
nów — wykonuje na miejscu w mieszkaniach

Klientów, po uprzednim telefonicznym uzgod­
nieniu terminu - (telefon nr 281-83, 581-08)

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
„USŁUGA” — w KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 34.

KORZYSTAJCIE Z TEJ WYGODNEJ i SZYBKIEJ USŁUGI I

KRAKOWSKIE ZAKŁADY
przemysłu (Stomil
GUMOWEGO

W KRAKOWIE, UL. RZEŹNICZA 22,

wspólnie z OCHOTNICZYM HUFCEM PRACY

ogłaszają ZAPISY
do I klasy Zasadniczej Szkoły Zawodowej dokształcającej

Warunki przyjęcia:
♦ ukończone 15 lat

♦ ukończenie szkoły podstawowej
♦ dobry stan zdrowia

Przy wpisie naieźy^złożyć:
♦ podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub

opiekunów
♦ dokument urodzenia
♦ świadectwo szkolne

Absolwenci mają zagwarantowane dalsze zatrudnienie w zakła­
dzie. na korzystnych warunkach.

Dla młodocianych w wieku 16—18 lat, którzy nie ukończyli
szkoły podstawowej lub nie zamierzają kontynuować dalszej
nauki, istnieje możliwość zatrudnienia w Ochotniczym Hufcu

Pracy dla młodocianych.
Junacy Ochotniczego Hufca Pracy — uczniowie — oprócz mie­

sięcznego wynagrodzenia w wysokości 600 zł mają możliwość
otrzymania premii do 25 proc, oraz pełnego korzystania ze świad­
czeń socjalnych w zakładzie.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szko­
lenia oraz Sekretariat Komendy Ochotniczego Hufca Pracy Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu Gumowego „Stomil” Kraków,
ul. Rzeźnicza 22, w godz. 8—15.

RYBNICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

WĘGLOWEGO „PEBEROW”
RYBNIK, ul. PROSTA 11

ogłasza WPISY
Z

do nowo wybudowanej Zasadniczej Szkoły Zawodowej
dla Pracujących w Żorach — na rok szkolny 1975/1976

w następujęcych zawodach:
Ślusarz mechanik

stolarz
okres nauki trzyletni
MURARZ
BLACHARZ DEKARZ

BETONIARZ ZBROJARZ
MONTAŻYSTA-CIESLA
POSADZKARZ

MALARZ
okres nauki dwuletni.

Warunki przyjęcia:
♦ ukończony 15 a nie przekroczony 18 rok życia

♦ ukończenie szkoły podstawowej
♦ zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu.

Przy wpisie należy złożyć:
♦

B

■■

♦
♦

podanie podpisane przez kandydata oraz rodziców lub

opiekunów
ankietę — dane osobowe
dokument urodzenia — (wypis z dowodu osobistego
matki lub ojca)
wykaz stopni za I półrocze w ki. VIII

trzy fotografie.
♦
♦

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom pomoc materialną,
wynoszącą:

o w pierwszym roku nauki, w wieku do 16 lat — 250 zł

miesięcznie
w pierwszym roku nauki w wieku powyżej 16 lat'
520 zł miesięcznie
w drugim roku nauki — 600 zł miesięcznie
w trzecim roku nauki wg stawki osobistego zaszerego­
wania — 7,50 zł/godz.

Ponadto uczniowie korzystaję:
♦
❖
♦

♦

♦
♦

♦

z corocznego przydziału umundurowania wyjściowego
z przydziału ubrań roboczych i ochronnych
z nagród z zakładowego funduszu nagród
(tzw. trzynastka)
z wysoko kalorycznych posiłków regeneracyjno-
wzmacniającycb podczas zajęć praktycznych.

Kandydaci zamiejscowi mają zagwarantowane bezpłatne
utrzymanie w nowoczesnym, komfortowo wyposażonym inter­
nacie szkolnym, zapewniającym dobre warunki do nauki i wy­
poczynku (trzyosobowe zradiofonizowane pokoje). — Ponadto

przy szkole istnieje sala gimnastyczna, boisko sportowe i inne
urządzenia sportowo-rekreacyjne.

W okresie wakacji i ferii zimowych Przedsiębiorstwo organi­
zuje dla wszystkich uczniów aktywny wypoczynek w postaci
obozów i wczasów młodzieżowych w miejscowościach nadmor­
skich oraz we własnym Domu Wczasowym „Halny” w Wiśle.

Wyróżniający się uczniowie otrzymują na zakończenie roku
wartościowe nagrody rzeczowe.

Przywileje absolwentów ZSZ przy RPBW:

♦
♦

♦

wstęp do Technikum Budowlanego
uzyskanie tytułu robotnika kwalifikowanego, a po
trzech latach pracy tytuł mistrza
uzyskanie dobrze płatnej pracy w Rybnickim Przed­
siębiorstwie Budownictwa Węglowego.

Absolwenci szkoły zatrudnieni będą przy rozbudowie, budowie
i modernizacji kopalń na terenie Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego.

Zgłoszenia kierować należy pod adresem: Rybnickie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Węglowego — Dział Za­
trudnienia i Szkolenia — 44-200 RYBNIK, ul. PROSTA
nr 11, pokój nr 34.
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zwycięzcom konkursu

Wybieramy najlepszą placówkę handlową Krakowa"

Wręczenie nagród

TEATRY

wiedliwić nieuprzejmość czy zniecierpliwienie warun­
kami pracy.

Dodajmy że handlowiec nie jest zawodem cieszącym
się największym prestiżem społecznym — a wtedy mo­
tywy skłaniające redakcję do współorganizacji kon­
kursu „Na najlepszą placówkę handlową Krakowa”

stają się jasne. Krytykujemy handel, jego placówki —

za istotne niedomagania. Chcemy jednak równocześnie
dać satysfakcję wszystkim tym, którzy dobrze pracują.

MARIAN SZULC

Interesujące odkrycie
archeologiczne

HELENA ZDEBSKA, kierowniczka sklepu
KPHS nr 93 (Delikatesy przy Pstrowskiego 8),
najlepszego wśród sklepów spożywczych: —

Grzeczniejsza obsługa? Mniejsze kolejki? Lepsze
zaopatrzenie? Nie, myślę, że na nasz sukces zło­
żyło się wiele przyczyn, te wymienione również,
aie przede wszystkim to. że u nas ekspedientki
nie ograniczają się do powiedzenia „nie ma”, po­
trafią również wskazać termin, kiedy towar bę­
dzie. Gdyby zaś dostawy i zaopatrzenie były peł­
niejsze i bardziej rytmiczne, to by nam się o

wiele lepiej pracowało.

gdzie
kiedy 9

DYZURYH F

CZERWCA

Adolfa

WTOREK

17

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80.
CHIRURGIA DZEŁC.
NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn,
górzecka
Witkowice.

Kopernika

Prokocim.
Kraków —

UROLOGICZNY: Grze-
18. OKULISTYCZNY:
LARYNGOLOGICZNY:

23a.

INFORMACJA SL ZDROWIA:

553-08, TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz. 16—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88, 223-56. TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 578-08 (9—18), MŁO­
DZIEŻOWY TELEFON ZAUFA­
NIA: 611-42 (14—18). INFORMACJA
TURYSTYCZNA: 260-91.

A. Mleczki (Kr.). 17.30 Nasz punki
widzenia — aud. w opr. M. Lovel-
la (Kr) 17.45 Arcydzieła muz. w

mistrz, wykonaniu (Kr.) . 13.10 Ko­
łysanka wspólcz. — Poezja E. Lip­
skiej (Kr.) 18.20 Wiad znad Wisły
i Dunajca (Kr.) . 18.30 Echa dnia.
18.40 ..Drogi poznania” — Co się
komu śni? — cybernetyczna anali­
za snu — aud. B Kastory. 19.00
Bach — Symf. b-dur op 9 nr 1.

19.15 71 lek fez. ang. 19.30 Mag. lit.
muz. w opr. W. Brodnickiego
„Zbliżenia Nr 16” 20.20 z cyklu
Wieczorne rodaków rozmowy —

mag mieś A Slapczyńskiej. 21.no

Kwadr, muz K. Strontengera. 21,15
O tym warto posłuchać 21.30 Z

kraju i ze świata 21.50 Wiad.

sport- 21.55 Gdy nie ma Ich w do­
mu — wakacyjny mag dla rodzi­
ców. 22 .10 T Baird — „Psychodra-
ma”. 22.20 Radiowy Tyg. Kult.
23.00 Świecka muz. przełomu XIII

1 XIV w. 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 J Haydn —

Kwartet smycz. B-dur op. 55 nr 3.

Wczoraj w teatrze Bagatela z udziałem przedsta­
wicieli władz partyjnych i administracyjnych miasta

odbyła się uroczystość wręczenia nagród uczestnikom —

handlowcom i klientom — drugiego etapu konkursu

„Wybieramy najlepszą placówkę handlową Krakowa”.

Nagrody wręczali wiceprezydent miasta Zygmunt Sa-
kiewicz i sekretarz odpowiedzialny „GK” Władysław
Penar, natomiast wyniki konkursu podsumował dy­
rektor Wydziału Handlu, Przemysłu i Usług UM Cze­
sław Stawarz. W części artystycznej wystąpił studenc­
ki zespół pieśni i tańca AGH „Krakus”.

Laureatom naszego konkursu serdecznie gratuluje­
my. (ms)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1.:

Ołekslj Kolomijec: Błękitne Jelei. e

- 19.15. STARY (Jagiellońska 1>:
Brecht: Pan Puntila i Jego sluci
Mati - 19.15. KAMERALNY (Boc i.

Stalingradu 21): A Czecho' :

Niedźwiedź — Oświadczyny' —

19 15. BAGATELA (Karmelicka
J. Słowacki: Balladyna — 19 :‘i.
LUDOWY (os. Teatralne 34): Tb ;o
de Molina: Zielony gil - 19.15,
MUZYCZNY (Lubicz 48): - nieć/.,
GROTESKA (Skarbowa 2): Kaź­
mierz Barnaś: Ptak-nie-ptak — 10.
KABARET POD BUDĄ (Ziai I1.:

Uważaj, Sławek, uważaj... — 19.

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego /1, wypadki tel. OK
zachorowania i przewozy 380-55
al. Pokoju 209-01, 209-77
Nowa Huta 422-22, 417-70

Podgórze 625-50, 657-57

APTEKI

PROGRAM I

PROGRAM NA UKF 68.75 MHz —

Z KRAKOWA LOKALNIE

16.43 ,,Van Gogh wśród inż.” —•

and. w opr. E . M. Steca. 16.53 Mel.

rozryw. 19.00—21 .30 Progr. stereo!.

Podczas wykopów pod fundament Spółdziel­
czego Domu Handlowego w Wieliczce odkryto
stara obudowę drewnianą 6-ciu studni, o nie­
regularnym rozplanowaniu, na obszarze ok.
100 m kw.

Badania archeologiczne o charakterze ratow­
niczym, prowadzone przez pracowników Muze­
um Zup Krakowskich wskazują, iż jest to ze-,

spół studni średniowiecznych (XIV—XV-wiecz-
nych) wykorzystywanych przypuszczalnie do

wzbogacania solanki sztucznej, czerpanej z ów­
czesnej kopalni szybami „Wodna Góra”, bądź
„Ręgis”, znajdującymi się w niedużej odległo­
ści od znaleziska.

Jeżeli przypuszczenia te okażą się słuszne, po­
wyższe odkrycie stanowić będzie ważny przy­
czynek do dziejów przemysłu solnego, wno­
sząc nowe dane w wiedzę o sposobach eksplo­
atacji solanki w krakowskich żupach solnych
w okresie średniowiecza, (szyb)

Handel często służy jako temat narzekań tak prasy,
jak i . mieszkańców miasta. Za często — bo obrywa
przede wszystkim nie za swoje grzechy. Jakaż w koń­
cu wina ekspedientki w tym, że w sklepach długie
kolejki? A na niej skrupiają nasze pretensje — nie

zaśjna budownictwie, które przez lata stawiało osie­
dla mieszkaniowe pozbawione jakichkolwiek lokali

sklepowych. Jakaż wina personelu, że w kolejnym
sklepie nie ma obuwia nr 40 czy 44? A znów skłonni

jesteśmy swoje zmęczenie i złość wyładować na ostat­
nim ogniwie łańcuszka — handlu — zapominając
o właściwym sprawcy (którym jest przemysł), nie po­
trafiącym niekiedy jeszcze wyprodukować poszukiwa­
nych towarów w dostatecznej ilości i w. potrzebnych
rozmiarach.

Zbyt niewiele przy tym przeciętny klient wie o wa­
runkach, w jakich pracuje handel. O ciasnych maga­
zynach, w których niewiele się mieści, o ciężkich

na co dzień dźwiganych przez
stanowią większość pracowni-
znojnej, caby dzień na nogach,

uniemożliwiających błyskawicz-

skrzyniach i workach

kobiety (one przecież
ków handlu), o pracy
o brakach transportu,
ny dowóz towarów, których w sklepie zabrakło...

Oczywiście, nie negujemy, że i sami pracownicy
handlu są często nie bez winy. Trudno zawsze uspra-

Jak urządzić mieszkanie?

Od wczoraj w Domu Turysty w Krakowie w

godz. 11 —17 (wejście od ul. Bitwy pod Lenino)
trwa wystawa poświęcona urządzaniu wnętrz
mieszkalnych. Na wystawie, która trwać bę­
dzie do 20 bm. demonstrowane są pokazy urzą­
dzania i zagospodarowania wnętrz mieszka!-'

nych, użytkowania sprzętu gospodarstwa do­
mowego i sposobu wykorzystywania artykułów
uzupełniających wyposażanie wnętrz oraz ich

konserwacji, przy użyciu środków czyszczą­
cych. W pomieszczeniu wystawy, WPHM pro­
wadzi także sprzedaż kiermaszową mebli, (ts)

JERZY PAJĄK, kierownik sklepu ZURT nr

13 (ul. 18 Stycznia), zwycięzcy w branży prze­
mysłowej: — Pyta pan, czy sprzedawane u nas

telewizory mniej się psują? Ostatnio na pewno
tak, co jest zarówno zasługą przemysłu, jak
i ostrzejszego odbioru jakościowego w sklepie.
Myślę, że klientów przyciągają do naszego skle­
pu przede wszystkim .witryny, które są naszym
„oczkiem w głowie”, ale nie spodziewałem się
sukcesu. Przecież do sklepu z artykułami radio-

telewizyjnymi zagląda się o wiele rzadziej niż
do spożywczego. Tym większa nasza radość.

... *.

BARBARA KACZOROWSKA, mie­
szkanka Krakowa, głosowała na sklep
warzywno-owocowy SO „Ziemia Kra­
kowska” przy ul. Szewskiej i zdobyła
główną z nagród rozlosowywanyeh
wśród klientów — telewizor kolorowy:
— Dlaczego na ten sklep? Bo dobrze
położony, witryny zachęcają do za­
glądnięcia, a do tego lepsze niż gdzie
indziej zaopatrzenie w nowalijki. Zre­
sztą coraz więcej widzę w Krakowie

sklepów, na które chciałabym głoso­
wać, choć zaniedbanych — nadal nie

brakuje.
nie ;

służbę na uli-
wraz z pluto-

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat) —

15.45, 19, Druga młodość — 22 .15.
UCIECHA (Boh. Stalingradu lb.i:

Dzieje grzechu (poi. 18 lat) — 10,
12.30. 16, 19. Dwie Joasie — 22 .1.5 .

WARSZAWA (Stradom 15): Joe
Kidd (USA 15 lat) — 16, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Dzieje
grzechu (poi. 13 lat) — .15.30, 13,
20.30 . APOLLO (Solskiego 11): Ul-
zana — wódz Apaczów (NRD b.o.)
— 10, 12.30, 16,9 18, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Aresztuję clę
przyjacielu (ang. 15 lat) — 10,12.15’,
Szczęśliwego Nowego Roku (fi .-

wl. 18 lat) — 15.45, 18, 20 U kresu

drogi — 22 .15. SZTUKA (Jana 4):
Legenda o Paulu i Pauli (NRD 15

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie (fr. 13 lat) — 14 .45,' 17, Sze­
rokość geograficzna (jap. b.o.) —

12, Klan Sycylijczyków (fr. 15 lat)
19.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Akcja Bororo (czes, b.o.) — 16,
18, 20. ZUCH (Krowoderska 6):
nieczynne ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Kochankowie roku

pierwszego (czes. 15 lat) — 15.45,
18. 20.15. ŚWIT D. SALA (os. Te­
atralne 10): Dzieje grzechu (poi.
18 lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIT $1.
SALA (os. Teatralne 10): Francu­
ski łącznik (USA 15 lat) — 15, 17.15
19.30. ŚWIATOWID D. SALA (os.
Na Skarpie 7): Ulzana — wódz

Apaczów (NRD b.o.) — 16. 13, 20.
ŚWIATOWID M. SALA (OS. Na

Skarpie 7): Dzielny wojak Rosoli-
no (jug. b.o.) — 151 17.15, 19.30.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 43':
Haiti wyspa przeklęta (USA 15

lat) — 16. 19. KULTURA (Rynek
Gl. 27): Boy Friend (ang. b.o.)
— 13, 20.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego. 5): Osaczeni w dolini®

(czes. 15 lat) — 16, 13, 20. WIE­
DZA (Rynek Gl. 27): Turku —

perlą Finlandii (poi. b.o.)
WISŁA (Gazowa 27): Queimada
(wl. 15 lat) — 10.45, 17.45, 20, Na
niebie 1 na ziemi (poi. b .o.) —

13, 15.45. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Urodziny Matyldy (poi.
15 lat) — 11, 17.30, 19.30. Adaś i Ala

(czes. b .o.) — 13, 15.30. UGOREK

(os. Ugorek): Pies za burtą (radź,
b.o .) — 17. TĘCZA (Praska 25):
Pipi w kraju Taka Tuka (szw.
b.o .) — 17, 19. SFINKS (ós. -Górali

5): Szkoła kowbojów (USA 15 lat)
— 16, 18, 20. PASAŻ (Pasaż Biela­
ka) : Przygody Bolka i Lolka —

10, 11, 15, 16. 17, Wódz Indian.
Teeumseh (NRD b.o.) — 12, Przy­
wilej (ang. 15 lat) — 18, 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Przygody Hucka Fina (raclz.
b.o.) — 16, 18. PROKOCIM — ZZK:
Małżeństwo (fr. 15 lat)

18.

To były dramatyczne chwile.. Pełniący nocną
cach Krowodrzy sierżant MO Mikołaj Piasecki

nowym Janem Polańskim usłyszeli nagle krzyki. Natychmiast
pobiegli w tamtym kierunku. Gdy znaleźli się na ulicy Lekar­
skiej zauważyli piętrowy dom pod numerem 8 cały spowity w

dymie.
Pożar wybuchł w piwnicy odcinając domownikom odwrót.

Milicjanci błyskawicznie zorganizowali akcję ratowniczą. Zdo­
byli drabinę i przy jej pomocy ewakuowali z I piętra najpierw
chore dziecko — 4-letnią Kasię Mrozowską.- Następnie przedzie­
rając się przez kłęby dymu wyprowadzili z mieszkania 74-let-

nią Marię Bielec. Pożar został ugaszony, a zdecydowana posta­
wa i odwaga dzielnych milicjantów zyskała sobie wdzięczność
wszystkich mieszkańców zagrożonego domu.

Sierżant Mikołaj Piasecki od czterech lat jest dzielnicowym
w Krowodrzy. Szczególną uwagę podczas swojej pracy poświę­
ca nieletnim współpracując
uczycielami szkoły nr 107.

wykazuje dużą aktywność
współdziałając z miejscową
znana za najlepszą zajmując I miejsce w naszym mieście, (ż)

Dzielni milicjanci

z mieszkańcami osiedla oraz z na-

Również plutonowy Jan Polański

w pracy zawodowej i społecznej
jednostką ORMO, która została u-

WSZYSTKO CO NAJLEPSZE

Przeszło 6400 pracowników oraz 900 chałup­
ników krakowskich zakładów przemysłu tere­
nowego uroczyście obchodziło Dzień Pracownika

Przemysłu Terenowego. W ub. r . sprzedaż ich

produkcji i usług przekroczyła wartość 1 mld
zł. Inny powód do dumy, to zajęcie w ogólno-.
polskim współzawodnictwie przedsiębiorstw
pralniczych I miejsca przez pralnie krakow­
skie, I miejsca we współzawodnictwie między­
zakładowym przez Nowohucką Drukarnię, III

miejsca przez Przedsiębiorstwo
„Strój” we współzawodnictwie
wym.

Odzieżowe

ogólnokrajo-

Pracują dla nas

Warto zwrócić uwagę, że w

19.

SKAWINA — Junak:
twarz ojca chrzestnego.

SKAWINA — Hutnik:

szeryf Lucky Lukę (Ir. b.o.) —12.

WIELICZKA — Górnik: Potop
cz. II.

Druga

Dzielny

to tytuł rzeczywiście „wy­
strzałowej” imprezy rozrywko­

wej. jaką już wkrótce zobaczyć
będą mogli mieszkańcy Krako­
wa. Wkrótce — to znaczy 23
czerwca o godz. 17 i 21 w hali

Wisły. Bilety rozprowadzają:
Orbis. Filmotechnika i Wawei-
Tourist. Nie mamy obaw —

po.idą jak woda 1 Wystarczy
spojrzeć na listę wykonawców
koncertu:
MARYLA RODOWICZ
HALINA FRĄCKOWIAK
Jolanta Borusiewicz
Ewa Domagała
Renata Kretówna

Krystyna Prońko
Stan Borys
Jacek Fedorowicz

Ryszard Markowski

Bogusław Mec
DANIEL OLBRYCHSKI
Tadeusz Ross

Wojciech Skowroński
z grupą „Blues and Rock”

DWA PLUS JEDEN
Silna grupa pod wezwa­
niem

i

SKALDOWIE

grupa baletowa „Sabat”
Partita

Tropicale Thaiti Granda
Banda
Gdańska Kapela Dominika

krakowskich jubilerów
Do 23 bm. trwać będzie w sklepie Cepelii

przy pl. Mariackim wystawa wyrobów arty­
stycznych Spółdzielni Pracy Rękodzieła Arty­
stycznego w Krakowie „IMAGO ARTIS” (po­
łączona ze sprzedażą niektórych eksponatów).
Jest to jedyna Spółdzielnia w Polsce produku­
jąca biżuterię filigranową
Wskrzeszając zapomnianą
notce, oryginalne wzory w

dycje polskiego rzemiosła
roby
gród i wyróżnień w konkursach krajowych i

zagranicznych. Obecna wystawa została zorga­
nizowana z okazji tegorocznego Święta „Ga­
zety Krakowskiej”.

złotą i srebrną,
technikę, tworzy

oparciu o stare tra-

artystycznego. Wy-
„IMAGO ARTIS” uzyskały już wiele na-

WRĘCZENIE DYPLOMÓW W AM

„Przyjmując
nością nadany
kam i ślubuję,
będę dopomagał cierpiącym...

— Te słowa wypowiedziało 14. VI. br. 218 ab­
solwentów Wydziału Lekarskiego Akademii

Medycznej im. M. Kopernika w Krakowie, któ­
rym w sali kina ..Kijów” prorektor AM prof.
dr hab. Jan Sekuła wręczył karty absoluto-
ryjne-

Gratulując absolwentom 1.969—75 życzymy im
sukcesów w pracy zawodowej, (jaw)

ze czcią i głęboką wdzięcz-
mi stopień lekarza, przyrze-
że według najlepszej wiedzy

15 krakow­
skich przedsiębiorstwach przemysłu terenowe­
go wiele uwagi poświęca się i . „__ ._

cznemu. W ub. r. opracowano 78 nowych zaga­
dnień, a w wyniku otrzymaliśmy nowe wyro­
by, takie jak pastę do czyszczenia wykładzin
podłogowych z tworzyw sztucznych, wino „Ro­
dos", kryształy, pierniki nadziewane różą, w

czekoladzie, piękne lusterka jednostronnie zdo­
bione, kilka nowych wzorów waliz skórzanych,
toreb podróżnych i gospodarczych. W tym ro­
ku przedsiębiorstwa zamierzają wprowadzić na

rynek 97 nowych i zmodernizowanych wyro­
bów.

Z wielkim uznaniem krakowian spotkało
wprowadzenie usług w domu klienta, m.

chemiczne czyszczenia dywanów, kilimów i

picerki meblowej. Posiadaczy samochodów cie­
szy uruchomiona niedawno przy ul. Wielickiej
automatyczna myjnia produkcji włoskiej, któ­
ra czyści 60 samochodów w ciągu godziny. Z
kolei mieszkańców nowych osiedli cieszy, że u-

ruchomiono u nich już 6 zakładów usługowych,
zaś planuje .się 14 dalszych, (ks)

jmysłu terenowe- i
postępowi techni- | WYSTAWY f

W Filharmonii

się
in.
ta-

WAWEL: Komnaty (9—
Skarbiec i Zbrojownia (10—15.30).
MUZ. NARODOWE: Czartorys­
kich: Pijarska 8 (10—16). DOM

MATEJKI, Floriańska 41 (10—16),
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1 (10-
16), HISTORYCZNE: Jana 12 (9-
15), Szpitalna 21 (11—18), WIEŻ a

RATUSZOWA (8.30—14 .30), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14—
18). PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA:

Topolowa 5 (9—18). Kr. Jadwigi
(9—13). ETNOGRAFICZNE: Wolni-
ca 1 (mecz.). MUZ. ML . POLSKI
RYDLÓWKA: Tetmajera 28 (11—
14),- PODZ. KOŚCIOŁA SW. WOJ-

(9—16), MUZ. W PIES-
mu:<.

(10—14’.
Szeroka M
SOLI w Wjd-
Boh. Stali n-

CIECHA:
KOWEJ SKALE: (12—18),
LOTNICTWA: Czyżyny
STARA BOŻNICA:
(10—14). KOPALNIA
liczce (8—13). KTF:

gradu 13 (Biecz.) .

WIELICZKA
W przedostatnich koncertach symfonicznych

kończącego się sezonu muzycznego w Krakow­
skiej Filharmonii, wystąpi młody ale znako­
mity dyrygent z Wrocławia Marek PIJAROW-
SKI, który zdobył w bezapelacyjny sposób I

nagrodę na Ogólnopolskim Konkursie Dyrygen­
tów w Katowicach w 1974 r. Wraz z nim Fil­
harmonia gościć będzie
skrzypka Georgi BADEVA, który wykona kon­
cert skrzypkowy’ D-dur KV 211 W. A . Mozarta.

Program uzupełnią utwory C. W . Glucka
wertura do op. „Ifigenia w Aulidzie” i
Beethovena — 11 Symfonia D-dur op. 36 .

cert 13 czerwca (piątek) c godzinie 19.30,
miast 14 czerwca br. o godzinie 18.00.

także bułgarskiego

— U-
L. V.
Kon-
nato-

ROCZNE KURSY KRO­
JU I SZYCIA, GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO,
KURSY KWALIFIKACYJ­
NE NA TYTUŁ ROBOTNI­
KA, CZELADNIKA I MIS­
TRZA we wszystkich za­
wodach oraz KURSY PA­
LACZY C.O. I KOTŁÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH -

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy: Wieliczka. ul.

Dembowskiego 2. Szkoła
Podstawowa Nr 2.

PROGRAM III

8.05 Kiermasz płyt — aud. M .

Jurkowskiej. 8 .30 Kto co lubi. 9 .09
W poszukiwaniu straconego czasu.

9.10 Tylko po franc. 9.45 Dysko­
teka pod gruszą 10.35 Nowe pio­
senki zesp. Fonograf. 11.50 Z no­
wych nagr. zesp Old Timers. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.45 Czyt.a-

13.55
Cze-
14.47

Mlo-
Des

15.30 Spacer w prze­
strzeni — gra Ork. Q . Jonesa. 15.45
Stare I nowe przeb. M . Koterb-

skiej. 16.10 M. Mazur i smyczki.
16.20 Rozważania o muz. wspólcz.
17.05 W poszukiwaniu straconego
czasu — ode. pow M. Prousta.
17.40 Z obu stron Kamery: Spotka­
nie krakowskie — aud. A. Fuksie-
wicz. 13.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Blues wczoraj I dziś —

aud. M Jurkowskiej. 19.15 Książka
tyg. H Kant: Stopka
19.35 Muz poczta UKF.

Magdalena — gaw. K .

20.10 Z his. czarnego
(IV): W Nowym Jorku
wood — aud. A . Zarębskiego. 20.49

Jęz. niem — kurs podst. (73). 20.55
Muz. prem. progr.
Śniecińskiej. 21.40

wielkiej polityki — fel. J. Kryst­
ka. 21150 Opera tyg.
ninow:

my pamiętnik Casanoyy.
Symf Dvorzaka gra Ork. Filh.Rynek Gl. 42 (tlen), pi. Wolnoś­

ci 7. Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa sklej pod dyr. V . Neumanna.
Huta: Centrum A bl.• 3 (tlen).

8.10 Melodie naszych przyjaciół.
8.35 Koszaliński konc rozrywk.
9.00 Wiad. 9.05 W kręgu piosenki
franc. 9.30 Radio Praga prezentuje.
9.45 Rytmy, barwy, nastroje 10.00
Wiad. — Co czyta kraj. 10.08 Róż­
ne arie, różne glosy. 10.30 „Mikro­
klimat” frag pow Z. Posmysz.
10.40 Leksykon jazzu —

, .D”. 11 00
Mozaika polsk. mel. 11 .18 Nie tyl­
ko dla kierowców. 11.23 Co słychać
w świecie 11.30 Konc. przed hej­
nałem. 11 .35 Kom. o st. wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12.25 Z musi­
calowej sceny. 13.00 Góralskie nu­
ty. 13.15 Roln. kwadr. 13.30 J .

Haydn — Końc. wiolonczel. C-dur.
14.00 Ze świata nauki. . 14 .05 Muz. ■
lud. krajów skandynawskich. 14.30

Sport to zdrowie
konc. życzeń. 15.00 Wiad 15.05 Li­
sty z Polski. 15.10. Melodie

Wisły 1 Sekwany. 15.25 Transmi­
sja uroczystego powitania prezy­
denta Republiki Francuskiej Vale-

rego Giscard d’Estainga. 16.00 Wiad.
— Tu druga zmiana. 16.11 Przeb. Pa­
ryża. 16.30 Aktualn. kult. 16.35 Mel. z

Kraju Rad. 17 .00 Radfokurier —

aud. inf. Studia Młodych. 17.20

Rytmostop — aud. W Pogranicz­
nego. 17.40 Radio — Roma prezen­
tuje. 18.00 Muz. 1 Aktual. 18.25 Nie

tylko dla kierowców 18.30 Przeb.
sorzed lat. 19.00 Wiad. 19.15 Gwiaz­
dy polskich estrad. 19.45 Rytm, ry­
nek. reki. 20.00 Wiad 20.05 NURT

„Osobowość nauczyciela i osobo-
- aud. prof. dr L.
Interserwis. 20.47
Kom. Tot. Sport.
Radiowy Poradnik
dr W Doroszew-

praktycz. — prof.

14.35 Żołnierski

znad

wość ucznia” -

Bandury, 20.25
Kron. sport, t

21.00 Wiad. 21 .03

Język. — prof.
ski. Stylistyka
dr H, Kurkowska. ?1 .20 Wieczorny
konc. życzeń miłośników muz. po­
ważnej — aud. K Zalesińskiego.
22 00 Wjad. 22,15 śpiewa George
Mc Orae 22.30 Znasz li ten glos?
— aud. S. Żelechowskiego.
Wiad. 23.05 Korespon z

Jam session — aud. R.

18. VI. 1975 (środa)
0.00 Bicie zegara. 0 .01

Kalend. Kult. Polsk.

23.00

zagr. 23.10
Wasehko.

Wiad. 0.06
0.11—5 .00

Próg, nocny, z rózgi. PR w Kato­
wicach.

PROGRAM II

7.35
7.45

(Kr.) .

6.40 W ludowych rytmach — Cze­
chosłowacja 6,50 Gimn 7.00 Próg,
pog. + kom, biorn (Kr ). 7 .01 Tr.

pr. z Rzeszowa 7.30 Wiad.

Czytane razem — gawęda.
Próg, pog + kom, biom,
7.45 ..Co słychać”? — poranne inf.
i mel (Kr.) 8.11 Muz. dla Was

(Kr.). 8,20 Radio-rekl. (Kr.) . 8.30
Wiad. ,8.35 Mój dom. moje osiedle.
9.00 Przed startem na wyższe u-

czelnie (kier, humanist.) —

. .Poeci

naszego czasu” — aud. w opr. ,E.
Hartwig 9.30 Śpiewają „Trubadu­
rzy”. 9 .40 Dla przedszkoli — „Leg.
o morskiej latarni" — słuch K.

Parnowskiej wg opow H Zdzito-

wieckiej 10.00 Kto się z czego
śmieje 10.39 Konc. z nagrań Or­
ki es. PR i TV w Krakowie pod
dyr. R Czajkowskiego 11.00 „Zda­
rzenie” - pow J Huszczy z tomu

„Matylda”. 11.20 Claude Debussy:
„Popołudnie Fauna” — poemat
symf. wg Mallarmego li 30 Wiad.
11.35 Rodzinny tor przeszkód —

aud. dla rodziców, tl 40 Skrzynka
poszukiwań rodzin PCK. 11 .43 Od
Tatr do Bałtyku 11.55 Kom o sta­
nie wód 12.20 ..Na kolonii.” — aud.
w oor. W Ślusarskiego. 12.30 ..Dni
Polskie w Żywcu” aud. w opr. B.

Królikowskiej. (Kr.) 12.50 Swnje
ulubione wiersze ree. M' Malicka

(Kr.) 12.55 Chwila muz. (Kr.) 13.00
Przed startem na wyższe uczelnie
(kier spoi.) ..To warto .wiedzieć'.'?
— przegl

Sześć bułgarskich' tańców lud.
Wiad
A Robbe-Griłleta 14.00 W;ę-

lepiej. taniej 14 15 Tu Radio
— Moskwa 14 35 Radio ..Gdańsk’'
— przedst — Trio perkusyjne.
15 00 Rarlinferie. 16 00 Urządzanie
Ziemi 16 15 Tr pr. z Rzeszowa.
17 00 Przeb z własnej dyskoteki —

aud rozrywk. słowno-muz

13.20
13 30

pow
ccj.

aktual wvd w kraju.

13 33 ..Żaliła”

Na Babiej Górze — gaw. J.

dziejowskiego. 15.10 Przyp.
0’Connora.

redakcyjna.
20.00 Maria

Kolińskiej.
Brodwayu

I w Holly-

III — aud. E.
Na poboczu

— S. Rachma-
Aleko. 22.00 Fakty dnia,1

22.13 Co wieczór pow. w wydj
dźwięk. „Noce i .dnie” — ode. 20.
22.45 Ballady starofranc. S. Ker-
vala. 23.00 Nowe tomiki poetyc. M.
Aniśkowicz.

PROGRAM I
6.30 TV Technikum Rolnicze. 7.90

TV Technikum Rolnicze. 7 .30—9 .00
Przerwa. 9 .00 Telewizja Najmłod­
szych ■—

' Poranek. 10.00 „Życie
Moliera — śmiech 1 Izy” film ser.

prod. TV Franc. 10.55—13.43 Przer­
wa. 16.23 Program dnia. 16.30
Dziennik (kol.) . 16.40 Studio Tele­
wizji Młodych. 17.30 Sezam, is.oo
Kronika Warszawy I Mazowsza.
18.20 Przypominamy, radzimy. 18.25
Reklama. 13.30 Mister eksportu.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
(kol.) 20 20 „Wielka miłość” —

film fab. prod. franc. 21.45 Świat
i Polska. 22.30 Dziennik (ko!.). "2.45
Wiadomości sport. 22 .55 Zakończe­
nie dnia.

PROGRAM II

Program dnia. 17 .25 Budo-

giganty reportaż. 18.00 Za-
17.20

wlane

graniczny film dokumentalny. 18 40
Dla młodzieży: Szkoły policealne.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik
(kol.) . 20.20 Teatr Sensacji: Hilda
Lawrance „Kompozycja na cztery
ręce”. ,21.50 24 godziny. 22.00 Mu-

zyczne
dnia.

wizyty. 22.30 Zakończenie

wprowadzone w ostał niej
i Zmiany w repertuarze feat-
kin. fadia i TY - Redakcja

Za
chwili
rów, I
nie bierze odpowiedzialności.

♦ WYBRANE SCENY Z NAJ­
NOWSZEJ NASZEJ DEKADEN­
CJI — spektakl teatru Pleonaz-
mus (po raz ostatni przed wa­
kacjami), al. 3 Maja 5, g. 20.30.

♦ PAŁACE W WILANOWTE
I ŁAZIENKACH — prelekcja
mgr A. Majewskiego, KDK „Pod
Baranami” godz. 15.

. ♦ AUTENTYK CZY FALSY­
FIKAT — odczyt mgr inż. E.

Nosek, sala odczytowa Muzeum

.Archeologicznego, ul. Poselska,
godz. 18.

♦ ZIELONA WYCIECZKA DO
SKAŁY KMITY — MDK. ul.

Grunwaldzka, wyjazd o godz. 11).
♦ PRZYGODY BŁĘKITNI GO

RYCERZYK A — projekcja fil­
mowa, MDK, ul. Czackiego,
godz. U. Z NAMI SŁONCE
I DRZFAVA W POCIIODZIF —

wycieczka autokarowa na Za a-

bie dla uczniów klas V—
zbiórka w Pałacu Młodzieży ul.

Krowoderska, godz. 9.
♦ ZMĘCZENIE I MONOTO­

NIA W NOWOCZESNYM PR7F-
MYSLE — odczyt prof. dr m-d.

Eljenne Grandjeana z Zurych'),
w opr. PAN, ul. Sławkowska, godz. 18.

•ag.

MIESZKAŃCY MYŚLENIC!
Zakład Energetyczny Kraków-Teren przeprasza odbiorców z

miasta Myślenice za przerwy w dostawie energii elektrycznej:
17 czerwca, w godz. 8—14, przy ul. Słowackiego, H. Sawic­

kiej, Rzemieślniczej, Reja, Kraszewskiego, blok „Zorzy”, Że­
romskiego, Konopnickiej, B. .Joselewicza.

18 czerwca, w godz. 7—14, przy ul. Rynek, Kościuszki, Sobie­
skiego, Dąbrowskiego, Sienkiewicza, Buczka, blok mieszkalny
przy ul. Bema.

19 czerwca, w godz. 7—14, przy ul. Niepodległości, Mickiewi­
cza, Wyspiańskiego, Jagiellońska. WGG „GalaKt”. Pocz.ta. MO.

20 czerwca, w godz. 7—14, przy ul. 3 Maja, Średniawskicgo,
Osiedle 1000-lecia. Poniatowskiego.

Bliższych informacji udziela Rejonowa Dyspozycja Ruchu w

Krakowie, ul. Wawrzyńca 26, telefon 333-44'lub 553-93 oraz Po-

. sterurnek Energetyczny w Myślenicach, ul. Kazimierza Wiel­
kiego 74, telefon 218-95 .
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